
Jak „Skalom*6 stał się „Hanseatikiem" ♦ Ułodii nowocześni - sir. 3

Pacjent z cudzym sercem 
czuje się dobrze

Według informacji zachod­
nich agencji prasowych Philip 
Blaiberg, któremu przeszcze­
piono serce innego mężczyzny 
czuje się nadal dobrze a leka­
rze opiekujący się nim nie 
stwierdzili jeszcze oznak od­
rzucania przeszczepu przez or­
ganizm.

Blaiberg reaguje po operacji 
w podobny sposób co Wash- 
kansky, ale lekarze zmienili 
nieco system leczenia podając 
pacjentowi mniejsze dawki le 
ków. Prof. Barnard nie jest 
zaniepokojony stanem zdro­
wia pacjenta.

Blaiberg pozostaje ciągle 
.pod namiotem tlenowym w 
wysterylizowanej sali. W 
czwartek podano mu herbatę 
mleko i wodę-

Tymczasem coraz większe­
go rozgłosu przybiera sprawa 
ewentualnego opublikowania 
zdjęć dokonanych podczas ope 
racji. Fotograf Don Macken- 
zie, który w przebraniu stu­
denta medycyny przedostał sie 
na galerie ponad salą opera­
cyjną i dokonał kilku fotogra 
fii zniknął w tajemni^z spo­
sób wraz ze zdjęciami k^Are 
stanowić mogą znaczną war­
tość -Jak wiadomo. sąd Kap- 
sztadzki zakazał publikowania 
tych fotografii, mimo, iż sam 
Blaiberg jeszcze przed opera­
cją zawarł kontrakt z amery­
kańskim towarzystwem tele­
wizyjnym N. B. C. przyznając 
mu wyłączne prawo dokony­
wania zdjęć podczas operacji 
i po niej, to jednak władze 
szpitala Groote Schuur zapo­
wiedziały iż udostępnia wła­
sne zdjęcia wszystkim przed 
stawicielom prasy. (PAP) 

Na zdjęciu fragment operacji. 
Zdjęcie to zamieszczamy mimo 
usterek technicznych, a to ze 
względu na wyjqtkowq wagę te­

matu.
CAF — Telefoto

młodzi

wana „Młodzi — Nowocze­
śni”, którą prowadzimy 
wspólnie z ZW ZMS cieszy 
sie dużym zainteresowa­
niem,

Ostateczny termin przyj­
mowania listów 31 stycznia 
1968 r.

Piszcie:
• jakie są Wasze ideały 

życiowe.
• co zamierzacie w źy- 

cin osiągnąć,
® jaki jest Wasz model 

współczesnego bohatera,
O czy wzory ludzkich po 

^taw czerpiecie z przeszło­
ści. dalszej bądź bliższej, 
czy też z teraźniejszości,
• jakimi cechami wi­

nien sie charakteryzować 
człowiek nowoczesny (co ro 
zumiecie przez nowoczes­
ność w postępowaniu).

Organizatorzy utworzyli 
fundusz nagród dla najlep­
szych wypowiedzi w wyso­
kości 8 tys. zł. Wypowiedź 
należy opatrzyć imieniem i 
nazwiskiem autora, adre­
sem (można te dane za­
strzec tylko do wiadomości 
redakcji), wiekiem, zawo­
dem (bądź podać rodzaj 
szkoły).

Proiesi ZSRR pod adresem Sianów Zjednoczonych

Amerykańskie bombowce uszkodziły 
radziecki statek handlowy w Hajfongu

Radziecki statek handlowy został silnie uszkodzony pod­
czas bombardowania przez lotnictwo amerykańskie północ- 
no-wietnamsklego portu Hajfong. Motorowiec „Pieresławl- 
Zalesski”, o tonażu około 4 tys. ton, wpłynął do portu w Ilaj- 
fongu z ładunkiem mąki.
Jak zakomunikował drogą 

radiową kapitan statku Bods 
Cwietkow, 4 stycznia przy bez­
chmurnej pogodzie samoloty 
amerykańskie bombardowały 
Hajfong przez 2 godziny z wy­
sokości 500—600 metrów. Sie­
dem bomb upadło w odległości 
10—12 metrów od statku ra­
dzieckiego. a ósma, o opóźnio­
nym zapłonie w odległości 2 
metrów od lewej burty na bar 
kę przeładunkową, gdzie po 25 
minutach wybuchła. W wyni­
ku eksplozji bomby, wszystkie 
mechanizmy i przewody w ma 
3zynowni motorowca zostały 
miszczone, w kadłubie statku

Nowa prowokacja Izraela 
na granicy z Jordanią

Powołując się na doniesienia Radia Amman agencje dono­
szą, że w piątek doszło do wymiany ognia pomiędzy siłami 
zbrojnymi Izraela i Jordanii. Jest to już trzeci wypadek na­
ruszenia wstrzymania ognia w tym rejonie od początku br.
Według informacji jordań- 

skiego rzecznika wojskowego, 
wymianę ognia zapoczątkowa­
ła strona izraelska, ostrzeliwu- 
jąc wschodni brzeg Jordanu z 
karabinów maszynowych. Gdy 
Jordańczycy odpowiedzieli o-

Bohdan Wodiczko 
dyrektorem WOSPR

Wybitny dyrygent Bohdan 
Wodiczko obejmie z dniem 1 lu 
tego br. dyrekcję i kierownict 
wo artystyczne Wielk;ei Orkie 
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji w Katowi­
cach. Umowa w tej sprawie 
podpisana została przez arty­
stę i kierownictwo Komitetu 
do Spraw Radia i TV 5 bm. w 
Warszawie

Jak wiadomo Wodiczkc 
kierował ostatnio orkiestrą 
symfoniczna w stolicy Islandii 
Reykjavik. (PAP) 

powstały dziury, przez które 
wdziera się do wnętrza woda, 
pompy nie działają. Wśród za­
łogi, która składała się z 41 
osób, nie było ofiar.

Następne radiogramy nadsy­
łane do Władywostoku, ma­
cierzystego portu uszkodzone­
go motorowca, informują, że 
statek nie może poruszać się za 
pomocą własnych maszyn. Są 
też trudności z przyholowa­
niem statku do nadbrzeża, po­
nieważ obszar wodny portu 
jest dosłownie zasypany bom­
bami lotniczymi o opóźnionym 
działaniu.

Rząd radziecki kategorycz­
nie zaprotestował wobec rządu 
USA przeciwko nowej zbójec­
kiej napaści lotnictwa amery­
kańskiego na radziecki statek 
handlowy.

Nota domaga się ukarania 
sprawców napaści i zapowia­
da. że w powstałej sytuacji 
ZSRR będzie zmuszony podei- 
mować kroki dla zapewnieni 
bezpieczeństwa swych statków 
udających się do portów DRW

Cała odpowiedzialność za 
możliwe poważne następstwa 
agresywnych aktów ze strony 
sił zbrojnych USA wobec stat-

Premier Wilson 
odwiedzi ZSRR

Jak podaje agencja TASS, 
premier rządu brytyjskiego. 
Harold Wilson przybędzie w 
dniu 22 stycznia z oficjalną 
wizytą do Związku Radziec­
kiego.

Premier H. Wilson został za 
proszony oficjalnie do ZSRR 
nrzez przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosygi­
na, kiedy ten bawił w Wiel­
kiej Brytanii w lutym 1967 r.

PAP

gniem, Izraelczycy wprowadzi­
li do akcji działa 106'mm i roz­
poczęli ostrzeliwanie rejonu 
leżącego 6 km na wschód od 
Jordanu. Rzecznik oświadczył, 
że w wyniku wymiany ogni 
siły jordańskie zniszczyły trzy 
izraelskie jeepy oraz jeden 
transporter opancerzony. Wy­
miana ognia trwała od godziny 
7.50 do 9.40 (czasu warszaw­
skiego). (PAP)

Delegaci rządową ZSRR 
oda się do ZRA

Rządowa delegacja ZSRR z 
oierwszym zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR K. Mazurowem na cze­
le odwiedzi Zjednoczoną Re­
publikę Arabską Na zaproszę 
me nrezydenta Nasera i rzą­
du ZRA delegacja weźmie u- 
dział w uroczystościach z oka­
zji 8 rocznicy rozpoczęcia bu­
dowa’ Tamv Asuańskiej. Uro­
czystości te rozpoczną się 9 
stycznia. (PAP) 

ków radzieckich — podkreśla 
nota — spada na rząd Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Z konferencji omowej Ruska

USA zamierzają kontynuować 
agresją w Wietnamie

Sekretarz stanu USA. Dean Rusk, podczas czwartkowej 
konferencji prasowej w Waszyngtonie podsumował wy­
nik ubiegłego roku i wytyczył podstawowe zadania poli­
tyki zagranicznej USA na 1968 r. Rusk twierdził, że 
..główną troską” Waszyngtonu w nowym roku będzie „osią­
gnięcie pokoju w Azji południowo - wschodniej opartego 
na trwałej podstawie”. Rusk powtórzył jednakże poprzed­
nie twierdzenie rządu USA, sprowadzające się do tego, 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają zaprzestać bombar­
dowań Wietnamu Północnego dopóki DRW nie zgodzi się 
na szereg warunków wysuniętych wcześniej przez prezy­
denta Johnsona.
Rusk przekonywał, że Sta­

ny Zjednoczone nie pragną 
naruszać integralności teryto 
rialnej i neutralności Kam­
bodży oraz wciągnąć ten kraj 
do konfliktu wietnamskiego.

Dziennikarze zagraniczni i 
amerykańscy akredytowani 
przy ONZ mieli możność wy­
słuchania bezpośredniej tran­
smisji konferencji prasowej 
Ruska. Wrażenia, jakie pra­
cujący w Nowym Jorku dzień 
nikarze wynieśli z konferen­
cji streścić można w jednym 
zdaniu: rozczarowanie i u- 
mocnienie się pewności, że 
Stany Zjednoczone w chwili 
obecnej nie rozpoczną żad­
nych rokowań, nie wstrzyma 
ją bombardowań DRW i będą 
niezmiennie kontynuowały 
swoią agresywną politykę.

Pierwsze wnioski i komen­
tarze poczynione w Nowym 
Jorku na marginesie konferen 
cji Ruska są następujące:

— Niezależnie od kroków 
podejmowanych czy to przez 
DRW czy przez inne kraje. 
USA w najbliższym okresie 
nie zmienią swej polityki i 
nie powstrzymają agresji mi 
litarnej, licząc na osiągnięcie 
w okresie wiosny i lata br. 
poważnych sukcesów na po­
lu walki.

— Gdyby ktokolwiek wystę 
pował z poważnymi propozy­
cjami pokojowymi, admini­
stracja johnsonowska stawiać 
będzie warunki nie do przyję 
cia dla kierownictwa DRW.

Cała amerykańska prasa, te 
lewizja i radio pełne są obec­
nie różnego rodzaju materia­
łów zawierających prognozy

l}lara&zeiQ banna !
Dzieciarnia tłumnie wyległa na 
wszystkie pagórki. W Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego rojno. 
Radzimy jednak nie organizować 
sanny na jezdniach. Niebez­

piecznie.
Fot. — K. Przychodzkl

Zakończenie plenum KC KP Czechosłowacji

• Antonin Novotny prezydentem CSRS
• Aleksander Dubczek I sekretarzem KPCz

W dniach od 3 do 5 stycznia 1968 r. odbyło się Plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
na którym kontynuowano dyskusję rozpoczętą na plenum 
grudniowym. Zgodnie z wnioskami XIII Zjazdu i z tezami 
„o sytuacji i roli partii na obecnym etapie rozwoju naszego 
socjalistycznego społeczeństwa” zatwierdzonymi na plenum 
październikowym, Komitet Centralny omówił zasadnicze 
kwestie związane z kierowniczą rolą partii oraz wzmożeniem 
aktywności i zwiększeniem skuteczności pracy partyjnej.
Komitet Centralny podkreś­

lił, że zasadniczą treścią obec­
nej polityki partii powinno 
być zespolenie całego narodu 
czechosłowackiego w celu za­
pewnienia dalszego postępu 
wysoko rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego.

Komitet Centralny przystą­
pił w sposób demokratyczny, 
rzeczowy, krytyczny i z całko­
witym poczuciem odpowiedział 
ności do urzeczywistnienia w

i przewidywania na temat, co 
przyniesie Ameryce rozpoczy­
nający się nowy rok. Jeśli 
chodzi o wojnę wietnamską, 
to większość komentatorów 
prasowych wyraża opinię, że 
w wietnamskiej polityce USA 
w 1968 r. nie zajdą zasadni­
cze zmiany. (PAP)

Jubileuszowa tona 
aluminium z Konina
Halę elektrolizy w Hucie 

Aluminium „Konin” opuściła 
w piątek 50-tysięczna tona 
srebrzystego metalu. Na osiąg­
nięcie to złożył się półtora­
roczny wysiłek młodej załogi 
„Konina”. Od uruchomienia 
zakładu, tj. od 20 lipca 1966 r. 
— konińscy hutnicy opanowa­
li skomplikowaną produkcję.

W br. Huta „Konin” wypro­
dukuje 45.200 ton aluminium 
wysokiej jakości. (PAP)

Posiedzenie nadzwyczajne 
Rady Ligi Arabskiej

Rada Ligi Arabskiej zbierze 
się w sobotę 6 stycznia na po­
siedzenie nadzwyczajne w 
swej siedzibie kairskiej. Zwo­
łanie tego posiedzenia następu 
je na wniosek Maroka. W tej 
sprawie odbyły się poprzednio 
konsultacje między ambasado 
rem Maroka w Kairze, Zenta- 
rem, a ministrem spraw zagra 
nicznych ZRA i innymi amba­
sadorami arabskimi.

Według doniesień UPI z Bej 
rutu, specjalny wysłannik 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
Szwed Jarring opracowuje o- 
becnie swe pierwsze sprawoz­
danie o wynikach rozmów ma 
jących na celu przezwycięże­
nie kryzysu, j

PAP

pracy partyjnej wniosków ple 
num październikowego.

stworzenia głęboko demokra­
tycznego i rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego, 
zgodnie z zapoczątkowanym 
procesem demokratyzacji w 
życiu państwowym i politycz­
nym, w interesie podziału prą 
cy i stworzenia nowych stosun 
ków między najwyższymi orga 
nami partyjnymi i państwowy 
mi, w celu podkreślenia roli 
prezydenta jako symbolu wła­
dzy robotniczej i socjalistycz­
nej w tym państwie — Komi­
tet Centralny powziął decyzję 
o oddzieleniu stanowiska pre­
zydenta republiki od stanowi­
ska pierwszego sekretarza KC 
KPCz.

Z tych powodów Plenum Ko 
mitetu Centralnego KPCz, na 
osobistą prośbę tow. Antonina 
Novotnego, powzięło decyzję o 
zwolnieniu go, jako prezyden-, 
ta CSRS, ze stanowiska pierw 
szego sekretarza KC KPCz.

Tow. Antonin Novotny, któ­
ry zajmował dotychczas stano 
wisko pierwszego sekretarza 
KC KPCz, stał na czele partii 
przez długie lata. Z imieniem 
jego związane są wielkie sukce 
sy, które w tych latach osiąg 
nęła partia zarówno w spra­
wach wewnętrznych, jak i też 
w łonie światowego ruchu ko 
munistycznego.

Następnie Komitet Central­
ny jednomyślnie wybrał na 
pierwszego sekretarza KC 
KPCz tow. Aleksandra Dub- 
czeka, członki Prezydium KC 
KPCz i pierwszego sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Sło 
wacji. Wybrawszy tow. Dub- 
czeka na pierwszego sekreta­
rza KC KPCz, Komitet Central 
ny zachowuje ciągłość kierów 
nictwa partyjnego i jednocześ 
nie wyraża w ten sposób oce­
nę długoletniej działalności 
partyjnej tow. Dubczeka.

Po wyborach A. Dubczek wy 
głosił krótkie przemówienie. 
Podkreślił on znaczenie pod­
stawowej leninowskiej zasady 
polityki naszej partii, jej jed­
ności i oddania ideom marksi 
zmu — leninizmu, które utrwa 
liły się w działalności partii od 
chwili jej powstania, podkreś 
lił znaczenie socjalistycznej za 
sady internacjonalizmu i roz-. 
woju socjalizmu, co jest pod­
stawą wspólnego państwa Cze 
chów i Słowaków. (PAP)



Huari Bumedien
o nieudanej rebelii w armii

5 bm. 
aktywu

w Club Des Pins pod Algierem odbyła się narada 
partyjnego i państwowego Algierii, w której uczest­

niczyło ponad 1.000 czołowych działaczy z całego kraju. 
W trakcie zebrania szef państwa algierskiego, Huari Bume- 
dien wygłosi! do zebranych ponad 3 godzinne przemówienie.

. Przypominając na wstępie 
dorobek ubiegłych dwóch i pół 
lat, Bumedien zaliczył do naj­
ważniejszych osiągnięć tego ok 
resu umocnienie i stabilizację 
struktury państwowej, zapew­
nienie porządku i bezpieczeń­
stwa kraju, poważne umocnię 
nie samodzielności i niezależ­
ności ekonomicznej Algierii, 
która posiada obecnie rezerwy

NRF ponowi starania 
o przyjęcie

W. Brytanii do EWG
Federalny minister spraw 

zagranicznych Willy Brandt je 
szcze w styczniu przedstawi ga 
binetowi zachodnioniemieckie- 
mu kilka „modeli” zbliżenia 
Wielkiej Brytanii (i innych 
państw wyrażających chęć 
przystąpienia do EWG) do 
Wspólnego Rynku. „Modele” te 
zostały opracowane przez mini 
sterstwo spraw zagranicznych. 
Jak pisze agencja DPA, w ko­
łach rządowych zapewniono, iż 
rząd federalny nie opracował 
żadnego planu stopniowego po 
łączenia Wielkiej Brytanii z 
EWG.

Propozycje bońskiego MSZ sa 
na razie trzymane w tajemni­
cy. W kołach rządowych — jak 
pisze DPA — zapewniano jed­
nak, że wszystkie przewidują 
gospodarczo - polityczne roz­
wiązania problemu i przyjmują 
za podstawę pełne członko­
stwo Wielkiej Brytanii i innych 
krajów w EWG. Propozycje te 
zawierają również sugestie do 
tyczące metod proceduralnych.

PAP

Kardynał Wyszyński 
kontuzjowany 

w katastrofie samochodowej
Kardynał Stefan Wyszyński 

został lekko ranny 5 bm. w 
katastrofie samochodowej, ja- 
dąc z Warszawy w stronę Po 
znania. W Pomorzanach, pow. 
Kutno samochód wpadł w po­
ślizg na zakręcie, uderzył 
w przydrożne drzewo i został 
poważnie uszkodzony. Kardy­
nał i dwaj towarzyszący mu 
księża doznali lekkich obra­
żeń; po opatrzeniu jednego z 
księży w ośrodku zdrowia w 
Krośniewicach wszyscy po­
wrócili innym samochodem do 
Warszawy. (PAP)

Stany Zjednoczone we­
szły w rok wyborów pre 
zydenckich pod znakiem 

decyzji prezydenta Johnsona o 
drastycznych ograniczeniach 
finansowych. Szef Białego Do 
mu zamierza rocznie zaoszczę­
dzić 3 miliardy dolarów przez 
zmniejszenie inwestycji amery 
kańskich w Europie zachod­
niej, zwłaszcza w krajach 
Wspólnego Rynku; ogranicze­
nie pożyczek bankowych i po­
mocy dla zagranicy; zahamo­
wanie wyjazdów turystów ame 
rykańskich za granicę.

W ten sposób Johnson chce 
wyratować gospodarkę amery­
kańską z choroby, którą jest 
postępujący deficyt płatniczy. 
Oto bowiem — jak ujawnił 
prezydent — przewaga wydat­
ków USA nad wpływami z za 
granicy 
ku aż 
1,4 mld 
około 4

wzrosła w zeszłym ro 
ponad trzykrotnie: z 
dolarów w 1966 k do 
mld w 1967 r.

W podobnej sytuacji rząd 
brytyjski ogłosił przed półtora 
miesiącem dewaluację funta 
szterlinga. Wówczas gdzienieg 
dzie przepowiadano taki los 
również dolarowi amerykań­
skiemu. Johnson odrzucił — 
jak widać — taką możliwość.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiimiHnnmiiHmmiir
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opracował Olgierd Błażewicz. 

dewizowe w wysokości 400 mi 
lionów dolarów.

Z kolei mówca szczegółowo 
opisał rozwój wydarzeń, które 
spowodowały „nieudaną na 
szczęście rebelię grupki woj­
skowych”. Stwierdził on, że od 
sierpnia 1967 roku prowadzo­
no wewnątrz kraju, i to prze­
de wszystkim wśród kadr par 
tyjnych i rządowych, „zorgani 
zowaną akcję zatruwania urny 
słów’ kontrrewolucyjną propa­
gandą. zmierzającą do rozbicia 
jedności narodu”.

Jak wynika z informacji i 
danych przytoczonych przez 
Bumediena, płk. Zbiri, który 
zimował wówczas stanowisko 
szefa sztabu generalnego, usiło 
wał przeciwstawić legalnym

Zmiany w programie 
Polskiego Radia

Od 1 lutego br. nastąpią 
zmiany w programie Polskie­
go Radia. Łączny czas audycji 
we wszystkich trzech progra­
mach wzrośnie w ciągu doby 
o 2,5 godziny i wynosić będzie 
49 godz. i 36 minut.

Zmiany idą przede wszyst­
kim w kierunku zróżnicowa­
nia programu I i II i takiego 
”ozmieszczenia w czasie po­
szczególnych audycji, aby mo­
gło je odbierać najwięcej tych 
radiosłuchaczy, dla których 
są głównie przeznaczone.

A oto niektóre szczegóły. 
Czas nadania programu I po- 
zostaje bez zmiany, program 
II natomiast będzie trwał o 
pół godziny dłużej a III 
wzrósł o godzinę. Dziennik ra­
diowy nadawany będzie we 
wszystkich trzech programach 
26 razy na dobę. Czas nada­
wania muzyki w programie I 
pozostaje bez zmiany, w II 
wzrośnie i to zarówno w dzia­
le muzyki popularnej, jak i po 
ważnej.

Z nowych audycji wejdą na 
antenę m. Łn. w programie I 
koncerty dla wsi i zakładów 
pracy (od godz. 12.10 do 12.45), 
a w programie II magazyn 
słowno-muzyczny „Dzień dob­
ry, pierwsza zmiano”, prze­
znaczony przede wszystkim 
dla ludzi wstających do pra­
cy we wczesnych godzinach 
rannych (początek godz.
4.30). Wszystkie audycje szkol­
ne i dla dzieci znajdą się w 
zasadzie w programie I. Zmieni 
się czas nadawania lekcji ję­
zyków rosyjskiego, francuskie­
go i angielskiego (codziennie 
w programie II o godz. 18.45, 
a powtórzenie nazajutrz w pro 
gramie I. (PAP)

Johnson i dolar

Nie te przyczyny
Poszukał innego wyjścia z sy­
tuacji: zahamował odpływ ka 
pitałów za granicę i wyjazdy 
turystyczne ludności, a zara­
zem ponownie zapowiedział, że 
w dalszym ciągu do najpilniej 
szych zadań należy p o d n i e 
sienie podatków w 
USA.

Pominął natomiast milcze­
niem istotną przyczynę choro­
by amerykańskiego systemu go 
spodarczego. Tą przyczyną jest 
agresja w Wietnamie, na co w 
jednym tylko miesiącu Waszyn 
gton wydaje 3 miliardy dola­
rów. a więc tyle, ile oszczędno 
ści mają przynieść zdecydowa­
ne przez Johnsona ogranicze­
nia.

To właśnie wojna w Wietna­
mie kładzie się ciężkim brzemie 
niem na gospodarkę Stanów 
Zjednoczonych. Nawet „Wall 
Street Journal" zmuszony był 
przyznać, że ,.w związku z 

poważnejprzestawieniem
części przemysłu amerykańskie 
go na produkcję wojenną, zdol 
ności tego przemysłu do produ 
kowania większej ilości artyku 
łów powszechnego spożycia wy 
czerpały się praktycznie w o- 
kresie czerwiec — lipiec 1966 
r. Rząd może drukować coraz 
więcej i więcej dolarów na po 
trzeby ekonomiczne, ceny mo- 

władzom frakcję opozycyjną, 
próbował narzucić rządowi wie 
le decyzji, ale nie zgłaszał żad 
nego programu politycznego a­
ni ideologicznego. Opozycja po 
lityczna — podkreślił mówca 

progra-— nie posiada takiego 
mu.

Bumedien podkreślił 
krotnie, że cała armia 

wielo- 
algier-

ska pozostała wierna państwu 
i prawu, nie dając się wciąg­
nąć w awanturę, grożącą woj­
ną domową i anarchią. Zbiri 
rozpoczął walkę. 30 osób stra­
ciło życie, ponad 200 odniosło 
rany. (PAP)

KERM podjął ważne uchwały
5 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra 

dy Ministrów.
Na posiedzeniu tym rozpa- 

trzono i zatwierdzono plan ob 
rotów detalicznych w I kwarta 
le 1968 r. oraz dostaw towarów 
z produkcji krajowej i impor­
tu na rynek, a także plan ka­
sowy na ten kwartał.

Rozpatrzo-no również bilans 
pieniężnych dochodów i wydat 
ków ludności na I kwartał 
1968 r.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zatwierdził także 
plan rozdziału węgla i koksu 
na I kwartał br.

Wszystkie wymienione plany 
kwartalne są ustalane w ra­
mach Narodowego Planu Gos­
podarczego na rok 1968.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył projekt 
rozporządzenia w sprawie orga 
nizacji i zakresu działania Na­
czelnej Rady Uzdrowisk i 
Wczasów Pracowniczych oraz 
Wojewódzkich Rad Uzdrowisk 
i Wczasów Pracowniczych. Na 
czelna Rada Uzdrowisk i 
Wczasów Pracowniczych ma 
być organem opiniodawczym i 
wnioskującym w zakresie po- 
potrzeb lecznictwa uzdrowisko 
wego, ochrony warunków na­
turalnych, planowania prze­
strzennego, koordynacji dzia­
łalności inwestycyjnej w dzie 
dżinie budowy, rozbudowy i 
zagospodarowania obiektów uz 
drowiskowo - wypoczynko­
wych itd.

Na wniosek Ministra Leśnic 
twa i Przemysłu Drzewnego 
podjęto uchwałę w sprawie 
sorzedaży tarcicy iglastej właś 
ci ciełom drewna tartacznego i- 
glastego. Zgodnie z postanowię

Michel Debre 
odwiedzi Moskwę
Jak informuje agencja AFP. 

minister gospodarki i finan­
sów, Michel Debre, udaje się 
w niedzielę rano do Moskwy 
gdzie weźmie udział w posie­
dzeniu stałej mieszanej ko­
misu francusko-radzieckiei.i 

gą być stale podnoszone (a 
wzrosły w latach 1959—1966 o 
prawie 14 proc. — przyp. tk), 
ale nie uratuje to gospodarki, 
której rozwój zatrzymał się 
w miejscu. Rezultatem może 
być tylko inflacja i głęboka de 
presja ekonomiczna."

Te, w gruncie rzeczy — ka­
tastroficzne, przewidywania są 
— zwróćmy uwagę — wyni­
kiem prowadzenia wojny w 
Wietnamie. A tymczasem — 
szukając wyjścia z sytuacji — 
Johnson nie tylko nie narusza 
wydatków związanych z agre­
sją w Wietnamie, ale — prze­
ciwnie — obiecuje ją prowa­
dzić do końca.

Szwedzkie pismo „Dagens 
Nyheter" zgłasza wprost nie­
wiarę w to, że „Johnsonowi 
uda się zlikwidować w krót­
kim czasie deficyt bilansu płat 
niczego zważywszy na olbrzy­
mie wydatki wojenne. Pewien 
wysoki francuski funkcjonar­
iusz rządowy oświadczył: „Tyl 
ko rychłe zakończenie wojny 
wietnamskiej mogłoby uzdro­
wić dolegliwości na jakie obec 
nie cierpią USA." A brytyjski 
„Times", nazajutrz po ogłoszę 
niu decyzji Johnsona, pisał:

„Nikt nie jest w stanie po­
wiedzieć jak w praktyce zreali 
zowane zostaną propozycje pre 
zydenta Johnsona. Wiszą nad

Komisje sejmowe kończą opracowywanie planów

Pod koniec stycznia
plenarne posiedzenie Sejmu

Pod koniec bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na porządku dziennym znajdzie się 6 projektów ustaw: o 
powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich 
rodzin; funduszu emerytalnym; o rentach dla rolników prze­
kazujących nieruchomości rolne; scalaniu i wymianie grun­
tów; przymusowym wykupie nieruchomości rolnych oraz o 
zmianie i uzupełnieniu przepisów w sprawie nieuzasadnio­
nej absencji w pracy.
Przypuszcza się, że ze 

względu na wagę i znaczenie 
wspomnianych projektów u- 
staw, plenarne posiedzenie po­
trwa dwa dni.

W najbliższych dniach pro­
jekty ustaw będą przedmio- 

niami uchwały właściciele su­
rowca tartacznego będą mogli 
w zamian za odsprzedaż surow 
ca do przerobu w przemyśle 
państwowym zakupić odpo­
wiednią ilość tarcicy w żąda­
nym asortymencie. (PAP)

W USA

Czarny rok 
przemysłu samochodowego
Na podstawie dostępnych da 

nych można już stwierdzić, że 
produkcja samochodów w USA 
kształtowała się w 1967 roku 
na najniższym poziomie w cią 
gu ostatnich 5 lat.

„Wielka czwórka” — General 
Motors, Ford, Chrysler i Ame­
rican Motor Corporation wy­
produkowała łącznie 7.406.449
samochodów osobowych, o

mniej niż w roku1.192.468
1966.

Należy
1967 był

zaznaczyć, że rok 
drugim kolejnym ro­

kiem, w którym zanotowano 
spadek produkcji samochodów 
w USA. Rekordowy rezultat 
9.329.104 samochodów osobo­
wych uzyskano w roku 1965.

Największy spadek produk­
cji nastąpił w zakładach For­
da. (PAP)

Przemysł zapowiada

Nowe rodzaje 
telewizorów i radioodbiorników

Wyroby trwałego użytku wartości 6,7 mld. zł ma dostar­
czyć na rynek przemysł maszynowy w I kwartale br. W 
porównaniu z analogicznym okresem ub. r. nastąpi wy­
datny wzrost dostaw radioodbiorników i telewizorów, pra­
lek, rowerów, motorowerów, aparatów fotograficznych kra­
jowej produkcji. Zmniejszą się natomiast nieznacznie dosta­
wy motocykli, na które popyt jest już zaspokojony.
W sklepach pojawi się 119 staw o 5,6 proc, w porówna- 

tys. telewizorów (wzrost do- niu z I kwartałem 1967 r.).
.. ........Wśród nich 2 nowe 23-calowe 

odbiorniki „Szecherezada” i 
„Opal” oraz nowe rodzaje od­
biorników 19-calowych z lam­
pami antyimplozyjnymi. Do­
stawy radioodbiorników wy­
niosą prawie 160 tys. Nowoś­
cią będzie 5-zakresowy odbior 
nik „Domino” wysokiej klasy 
z miejscem na magnetofon i 
adapter, regulacją barwy to­
nu itp. Ma nastąpić poprawa 
dostaw poszukiwanych radio­
odbiorników tranzystorowych: 
„Sylwia”, „Minor” i 3-zakreso- 
we „Guliwery”. Znajdzie się 
ich w sklepach 65 tys. sztuk. 
Rosną dostawy rowerów i mo­
torowerów na które popyt o- 
statnio się zwiększył. (PAP)

nimi dwa znaki zapytania — 
mianowicie wojna wietnamska 
i wybory prezydenckie w Sta­
nach Zjednoczonych. Pokój w 
Wietnamie mógłby zmienić bi­
lans płatniczy (...) USA i, co 
więcej, niepewność nastrojów 
w Stanach Zjednoczonych, co 
spowodowałoby, że restryktyw 
ne posunięcia nie byłyby już 
dłużej konieczne. Jeżeli jednak 
wojna będzie trwała, za obec­
nymi restrykcjami mogą podą 
żyć dalsze...”

Tak więc nikt nie śmie za­
przeczyć, że to właśnie agresja 
w Wietnamie doprowadziła do 
najbardziej ostrego deficytu w 
bilansie płatniczym USA. Wie­
lu nawet popierających polity 
kę Johnsona zauważa to z ca­
łą wyrazistością. Jedynie John 
son zdaje się nie widzieć te 
go, że zakończenie agresji w 
Wietnamie byłoby najskutecz­
niejszym lekarstwem także ria 
wewnętrzne kłopoty USA. Pre 
zydent — nie pierwszy raz — 
zdaje się działać jak szczupak 
miotający się w sieci. Woli 
zjeść przedostatniego i, być 
może, ostatniego okonka niż 
przerwać sieć. A sieć agresji w 
Wietnamie narzucił sobie nie 
kto inny, j^k sam Johnson. 
Dzisiaj — zamiast dążyć do jej 
odrzucenia — woli nie wypu­
szczać swoich ziomków w po­
dróże turystyczne. Nie szczędzi 
zaś dolarów, bv posyłać ich w 
podróż do ... Wietnamu — z 
bombami i po śmierć.

T. K. 

tern analizy w zainteresowa­
nych komisjach sejmowych. 
Jak wynika ze sprawozdań 
poselskich, projekty ustaw wy 
wołały ogromne zainteresowa­
nie wśród wyborców, którzy 
na spotkaniach poruszali pro­
blemy związane z nowymi do­
kumentami rządowymi. Na 
wsi interesowano się zwłasz­
cza projektami zmierzającymi 
do pełnego zagospodarowania 
użytków rolnych i zapewnie­
nia odpowiednich warunków 
życia rolnikom, którzy z racji 
podeszłego wieku, inwalidztwa 
lub braku następców przeka­
zali lub przekażą swoje gospo­
darstwa na rzecz państwa.

Komisje sejmowe kończą już 
opracowanie planów pracy na 
rok przyszły. Np. komisja prze 
mysłu ciężkiego, chemicznego 
i górnictwa zamierza w naj­
bliższym czasie zbadać prze­
bieg realizacji programu in­
westycyjnego w kopalniach 
węgla koksującego.

Komisja handlu wewnętrz­
nego zamierza przeanalizować 
wykonanie planu inwestycji 
handlowych w ub. r. oraz o- 
mówić program inwestycji na 
rok bieżący. Komisja zajmie 
się także takimi zagadnienia­
mi jak: polityka cen artyku­
łów rynkowych, działanie sy­
stemu ajencyjnego, współpra­
ca handlu wewnętrznego, z 
handlem zagranicznym oraz 
współpraca handlu wewnętrz­
nego z innymi resortami w za 
kresie produkcji i dostaw to­
warów na rynek.

Komisja zdrowia i kultury 
fizycznej na najbliższym po­
siedzeniu zbada zagadnienie 
rozwoju spółdzielczości lekar­
skiej. W tym celu grupa pos­
łów uda się z wizytacją w te­
ren. Przedmiotem następnych 
posiedzeń komisji będą spra­
wy związane z działalnością

Jak SDP usiłuje wpływać na politykę rządu „wielkiej koalicji’’... 
(„Die Welt” — Hamburg)

lecznictwa 
lecznictwa

uzdrowiskowego, 
psychiatrycznego,

opieki lekarskiej nad dziećmi 
i młodzieżą szkolną. (PAP)

Wizyta Eszkola za oceanem

Izrael zabiega
o pomoc wojskową USA

Jak już informowaliśmy, w 
czwartek wieczorem do No­
wego Jorku przybył premier 
Izraela, Eszkol rozpoczynając 
swą 9-dniową wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych, której 
punktem kulminacyjnym będą 
rozmowy z prezydentem John 
sonem.

Jednym z głównych celów 
wizyty Eszkola w USA jest u- 
zyskanie zwiększenia amery­
kańskiej pomocy wojskowej 
dla Izraela a w szczególności 
uzyskanie zgody rządu USA 
na zakup 50 amerykańskich 
myśliwców bombardujących 
typu — „F-4 Phantom”.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu oświadczył w czwartek 
że między Johnsonem i Esz- 
kolem odbędzie się „kilka nie­
oficjalnych spotkań”. Rzecznik 
poinformował, że prezydent 
USA zamierza również omó­
wić z premierem izraelskim 
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie.

O nastrojach panujących w 
części kół politycznych i pra­
sy amerykańskiej w okresie 
wizyty Eszkola świadczy ko­
mentarz w dzienniku „Washing 
ton Evening Star”,którego au­
tor podkreśla, że Stany Zjed­
noczone powinny w dalszym 
ciągu udzielać silnego popar­
cia Izraelowi w jego walce z 
krajami arabskimi.

Amerykańskie agencje pra­
sowe oraz niektóre dzienniki 
podkreślają, że Johnson zaspo 
koi żądania przywódcy--izra­
elskiego. Eszkol w oświadcze­
niu złożonym na lotnisku no­
wojorskim podkreślił, że Izra­
el wysoko ocenia postawę pre­
zydenta Johnsona wobec tego 
kraju. Eszkol wskazał również 
na bliskie więzy jakie ustano­
wione zostały między Izrae­
lem i USA.

Premier Izraela ponownie 
wystąpił z żądaniem rozpoczę­
cia bezpośrednich rozmów z 
krajami arabskimi oraz wska­
zał, że nadal istnieje możli­
wość wznowienia działań zbrój 
nych. (PAP)

FT——---- —--------

• W Zakładach Spirytusowych 
Irena Ł. uległa zatruciu od opa­
rów metylowych. Przewieziono ją 
do szpitala.

• Na ul. Floriana, wskutek go­
łoledzi, 65-letnia Halina S., upa­
dła, doznała wstrząsu mózgu 1 
straciła przytomność. W podob­
nych okolicznościach Zofia Z. na 
ul. Długosza złamała rękę, o wczo 
rajszej śnieżycy piszemy obszer-. 
niej na stronie 6.

• U zbiegu ulic 23 Lutego 1 Mat1 
cinkowskiego „szesnastka” zde­
rzyła się z taksówką. Podobny wy 
padek zdarzył się u zbiegu ulic 
Głogowskiej i Śniadeckich gdzie 
nastąpiła kraksa „piątki” z sani­
tarką oraz na ul. Inflandzkiej 
gdzie autobus linii nr 55 wpadł 
na drzewo. We wszystkich wypad­
kach pojazdy uległy uszkodzeniu, 
jednak na szczęście, ofiar wśród 
pasażerów nie było, (za)
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Jak „Shalom" stał się „HanseatikienT
Dziesięć przestronnych 

pokładów z ich nowo­
czesnym i luksusowym 

wyposażeniem zapewni pasaże 
rom tego pięknego statku 
wszelkie wygody i bardzo uro 
zmaicony pobyt. Kort teniso­
wy, trzy pływalnie, fińskie łaź 
nie, hale do gier spor­
towych, kino, teatr, bary, 
restauracje, kluby, biblio­
teka i czytelnie, centrum 
handlowe z salonem piękności 
oraz sklepami różnych branż 
— wszystko to stoi do dyspozy 
cji uczestników inauguracyj­
nej, nowoczesnej podróży po 
słońce Południa, na Wyspy Ka 
naryjskie nowego zachodnio- 
niemieckiego statku pasażer­
skiego „Hanseatic”, a także na 
stępnego galowego rejsu „szła 
kiem Kolumba” na Morze Ka­
raibskie.

Takie i tym podobne zapo­
wiedzi można było wyczytać w 
grudniowych artykułach i no­
tatkach prasy zachodnionie­
mieckiej reklamujących kom­
fort i luksus statku nazwanego 
pompatycznie hamburską „first 
lady” mórz i oceanów.

Dziewiczy rejs „Hanseatica” 
pod zachodnioniemiecką ban­
derą jest jednak okazją do 
przyjrzenia się pewnym oko­
licznościom, jakie — towarzy­
szyły przejściu wspomnianego
statku pasażerskiego 
nowej służby.

Zarówno w okresie 
pierwszą, jak i przed

do jego

przed 
drugą

wojną światową budowano w 
Niemczech wielkie liniowce ma 
jące konkurować ze statkami

LISTY
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Nie w tańcu grzech

Ponieważ lubię dyskutować i 
dyskusję otwartą na ła­
mach „Głosu” uważam za 

bardzo ciekawą, dorzucam do 
niej swoje spostrzeżenia.

Niedawno skończyłam 18 lat, 
jestem więc świeżo upieczoną,
pełnoletnią oovwatelkq. Mój
ideał życiowy, to człowiek szla­
chetny, uczciwy, umiejący kry­
tycznie patrzeć na świat i wal­
czący o lepsze jutro. Ponieważ 
jednak ideałów na świecie nie 
ma, za wzór ąodny naśladowa­
nia postawiłam sobie znaną 
wśród młodzieży pisarkę Halinę 
Rudnicką. Gdybym choć w części 
potrafila być taka jak ona! Pani 
Rudnicka jest moim źyjącym ide­
ałem, mam bowiem oprócz niej 
jeszcze kilku książkowych boha­
terów. Bohaterów jeszcze z mo­
jego dzieciństwa. Mogą się wy­
dać banalni i śmieszni, ale prze­
trwali ze mną tyle lat. I napraw­
dę chcialabym być tak szlachet­
na jak Robin Hood. Wołodyjow­
ski i dobra jak (nie śmiejcie się) 
Pollyanna.

Moim celem Jest ukończen’e 
polonistyki (obecnie jestem w V 
klasie technikum ekonomiczneąc) 
i praca z młodzieżą. Nie wiem, 
czy uda mi się od razu zrealizo­
wać moje plany, ale rezyanować 
z nich nie zamierzam! Prędzej 
czy późniei dobrnę do celu. Mu­
sze to zrobić. oby sie nie zanu­
dzić i aby orzy oracy,dać z sie­
bie wszystko. Uważam bowiem, 
że tylko człowiek. ktńrv wykonuje 
swą prace ze szlachetna pastą, 
wykonuje ją dobrze A każdy po­
winien pracować dobrze.

Jaki moim zdaniem powinien 
być nowoczesny człowiek? Przede 
wszystkim mądry. Nie wykształco­
ny, lecz mądry. Człowiek mądry, 
nowoczesny to człowiek, który oo- 
trafi dyskutować na każdy temat, 
mając równocześnie swoje zainte 
resowanie i będąc w ich dziedzi­
nie „oblatany". Mądry jest ten, 
kto naokoło siebie dostrzega także 
innych ludzi, ich kłopoty i w mia­
rę swych możliwości pomaąa im. 
Mądry jest ten, kto toleruje za­
interesowania i poalady innych.

Nie wiem czy mam racie, bar­
dzo chciałabym się mylić, ale od­
noszę wrażenie, że moi rówieśni­
cy mają bardzo ciasny krąg za­
interesowań. Znają wyśmienicie

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Po pożarze, który w 1966 r. strawił wnętrze zachodnioniemiec- 
kiego „pasażera” „Hanseatic", zakłopotanym żeglugowcom 
z NRF przyszło w sukurs towarzystwo żeglugowe z Izraela, ofe­
rując na sprzedaż swój flagowy liniowiec pasażerski „Shalom”. 
Był to dla obu stron zupełnie niezły interes, ale był to także 
wyraz coraz bardziej wówczas zacieśniających się więzów 

współpracy między NRF i Izraelem.

brytyjskimi, francuskimi czy 
włoskimi o słynną Błękitną 
Wstęgę Atlantyku i niektóre z 
tych liniowców, jak „Deut- 
schland” (w 1900 r.), „Kron-
prinz Wilhelm” (1902), „Bre- 
men” (1929 i 1933) i „Europa” 
(1930), rzeczywiście nagrodę tę 
zdobyły. Druga wojna świato­
wa przyniosła jednak ruinę 
niemieckiej żegludze pasażer­
skiej, gdyż największe statki 
uległy zniszczeniu w toku dzia 
łań. bądź wpadły w ręce zwy­
cięzców. Ten sam zresztą los 
spotkał całą pełnomorską flotę 
handlową III Rzeszy. Po pow 
staniu Niemieckiej Republiki 
Federalnej nastąpiło tam je­
dnak odrodzenie floty handlo­
wej (a potem wojennej). Do­
tyczy to także żeglugi pasażer 
skiej. chociaż przyczyny natu­
ry techniczno-gospodarczej, a 
mianowicie niebywały w ostat 
nich latach rozwój żeglugi po­
wietrznej sprawił, iż rozbudo­
wa oceanicznej floty pasażer­
skiej przybrała w Niemczech 
Zachodnich stosunkowo małe 
rozmiary. W jej skład, oprócz 
kilkudziesięciu statków mniej­
szego tonażu (poniżej 10 000 
BRT), będących jednostkami

pasażersko-towarowyml, we­
szły tylko dwa wielkie liniow­
ce pasażerskie „Berlin” i „Han 
seatic”. I tym właśnie nie 
pierwszej młodości statkom 
przypadła rola reprezentowa­
nia zachodnioniemieckiej ban­
dery w gronie morskich gigan 
tów na transatlantyckich szla­
kach.

Pożar, który w październiku 
1966 roku strawił wnętrze 
„Hanseatica” w nowojorskim 
porcie, był silnym ciosem dla 
prestiżu tej bandery, zwła­
szcza jeśli zważyć, że pozostały 
liniowiec „Berlin”, liczył już 
wtedy 36 lat i nadawał się bar 
dziej na złom, aniżeli do roli 
reprezentacyjnej jednostki flo 
ty NRF. Zaczęto się tam wów­
czas rozglądać za nowym du­
żym statkiem pasażerskim, ale 
nie łatwo było podjąć odpo­
wiednią decyzję z uwagi na o- 
gromny koszt 30 000-tonowego 
giganta. Zresztą budowa takie 
go statku wymaga sporo czasu, 
z nabyciem zaś gotowego „pa­
sażera” były duże kłopoty z 
braku odpowiedniego obiektu.

I wtedy zakłopotanym żeglu 
gowcom w Niemczech Zachód

nich przyszło w sukurs towa­
rzystwo armatorskie z... Izrae­
la, oferując na sprzedaż swój 
flagowy liniowiec pasażerski 
„Shalom”. Było to wczesną 
wiosną bieżącego roku, w okre 
sie wzmożonych zbrojeń izrael 
skich i stale polepszającej się 
współpracy kół rządowych, 
przemysłowych i gospodar­
czych Izraela i Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Wiado­
mo, że współpraca ta polegała 
także na dostawach zachodnio 
niemieckiego sprzętu wojenne­
go dla armii izraelskiej i nic 
dziwnego ,że rządowi Izraela 
wtedy szczególnie zależało, aby 
stosunki z NRF były jak naj­
lepsze. W tych okolicznościach 
oferta izraelskiego państwowe 
go przedsięborstwa żeglugowe­
go ZIM została z zadowole­
niem przyjęta przez hambur- 
skie towarzystwo Deutsche A- 
tlantik Linie, które też w ma­
ju 1967 roku nabyło transatlan 
tyk „Shalom” za cenę 62 milio 
nów marek.

Oferta izraelskiego armato­
ra nie była zresztą tylko przy­
jaznym gestem wobec za- 
chodnioniemieckiego kontra-

Nowe militaria

henta, ale 
czy dla

w gruncie rze-
obu stron

nowiła korzystny
i sta- 
interes.

wszystkie zespoły bigbeatowe, 
ale zdarzył mi się wypadek, że 
na pytanie, kto to był Verdi od­
powiedziano mi... polityk włoski I 
Darujcie, ale to już woła o pom-
stę!

Nie 
rzeczy 
wokół

rozumiem jeszcze jednej 
— znieczulicy, jaka panuje 
prac społecznych. Bardzo

modne jest okazywanie, „że nam 
to zwisa”. Ale to jeszcze nie 
takie dziwne. Dziwniejszy jest 
fakt, że niemal wykreśla się ze 
swego grona ludzi, którzy coś 
tam społecznie robią. W moim 
pojęciu to wcale nie jest nowo­
czesne. Wprost przeciwnie. 
Pachnie mocno „myszką”.

Uważam także, że starsi nie 
powinni zbyt pochopnie wysta­
wiać złych ocen młodzieży dla­
tego, że lubi się śmiać no i że 
trochę „rozrabia". O ile oczy­
wiście „rozrabia” na wesoło, nie 
wyrządzając nikomu krzywdy. Bo 
jak mądrze śpiewają młodzi w 
jednej z operetek „trzeba się ba­
wić, tańczyć, śpiewać, do życia 
jest potrzebny śmiech, lepiej po­
skakać niż ooziewać, cnota nie
we łzach, nie w tańcu grzech I”. 

W. W. Poznań

Bohaterowie
sq wśród nas

Mam 22 lata, pracuję umy­
słowo w jednej z poznań­
skich fabryk. Do tej pracy 

przyjęto mnie pod warunkiem, że 
będę kontynuować przerwaną 
naukę. Poszłam więc do techn!- 
kum wieczorowego I przekona­
łam się jak trudno jest pogodzić 
pracę z nauką, no I jeszcze z roz­
rywkami. Nabrałam szacunku do 
ludzi jednocześnie pracujących i 
uczących sie, szczególnie do tych 
starszych, obarczonych obowiąz­
kami rodzinnymi.

Dzień dzisiejszy w odróżnieniu 
od wczorajszego stwarza każde­
mu możliwość kształcenia się lub 
zdobywania wiedzy fachowej, 
dlatego człowiek nowoczesny oo- 
wlnien z tych możliwości korzy­
stać. Mam na myśli przede 
wszystkim ludzi młodych. Wie'u 
starszym w nauce przeszkodziła 
wojna lub złe warunki material­
ne, albo też jeszcze inne przy­
czyny, dlatego dzisiaj są robotni­
kami. Nie znaczy to jednak, że 
są od nas - młodych, głupsi i że 
możemy odnosić się do nich z 
lekceważeniem. Przeciwnie, są 
na pewno o wiele mądrzejsi do­
świadczeniem.

wych, gdyż dość dużo czytam, 
ale oni przeważnie znajdowali się 
w innych sytuacjach i trzeba się 
dopiero zastanawiać jak by po­
stąpili, gdyby znaleźli się w kon­
kretnej sytuacji na naszym miej­
scu. A postępowanie moich boha­
terów dnia powszedniego mogę 
na co dzień obserwować. Z nich 
czerpię wzory dla siebie i chcia­
łabym stać się w przyszłości wzo­
rem dla innych. Jedynie ludzie, 
którzy pogardzają innymi, ze 
względu na stanowisko* czy wy­
kształcenie, zasługują według 
mnie w pełni na pogardę. W mia 
rę swoich możliwości staram się 
zwalczać wszelkie przejawy ta­
kiego „wywyższania się”. W 
ogóle jak trochę poobserwować, 
to okazuje się, że w naszym spo­
łeczeństwie |est jeszcze wiele 
wad jak gdyby żywcem przeniesie 
nych z XIX wieku. Każdy z nas 
ma szanse, aby coś zdziałać po­
żytecznego, coś zmienić, pomóc 
komuś, co zresztą daje pełną re­
kompensatę w postaci zadowole­
nia z siebie.

W tym miejscu chciałabym wy 
razić moje uznanie dla inicjały 
wy organizacji młodzieżowych, 
stowarzyszeń, klubów. Napisałam 
już, że człowiek nowoczesny po­
winien być człowiekiem kształcą­
cym się. Dodam jeszcze, że także 
aktywnym. Te dwie cechy zazę­
biają się zresztą ze sobą, bo im 
człowiek mądrzejszy i na wyż­
szym stanowisku, tym więcej 
może zdziałać. Moim marzeniem 
na najbliższą przyszłość jest zda­
nie matury (za rok). Potem pra­
gnę we własnym zakresie zdobyć 
jak najwięcej wiadomości o świe 
cie, o każdej dziedzinie życia. 
Marzę o gronie rówieśników, z 
którymi można by dyskutować na 
różne tematy.

Za kilka lat otrzymam także 
mieszkanie spółdzielcze i lepszą 
posadę. Myślę, że każdy człowiek 
ma podobne szanse na ułożenie 
sobie życia, z którego byłby za­
dowolony. Tylko pod jednym nie­
zbędnym warunkiem - że będzie 
pokój. Z zainteresowaniem słu­
cham wiadomości o demonstra­
cjach młodzieży w krajach za­
chodnich przeciwko wojnie w 
Wietnamie. Wierzę w tę „dzisiej­
szą młodzież'. Tylko nie jestem 
pewna, co stanie się przedtem,

Dla nabywcy — bo zdołał ko­
rzystnie kupić nowoczesny, w 
1964 roku przez Chantiers de 
l’Atlantique w St. Nazaire zbu 
dowany statek o najwyższym 
standardzie wyposażeniowym 
jaki sobie można wyobrazić, 
który po niezbyt długiej (nie 
wiele ponad rok trwającej) 
przerwie mógł powrócić do ob­
sługi transatlantyckiej linii 
żeglugowej Hamburg — Nowy 
Jork. Dla towarzystwa ZIM — 
bo pozbyło się pięknego wpraw 
dzie statku, który jednak w 
gruncie rzeczy nie spełnił po­
kładanych w nim nadziei z 
punktu widzenia ekonomiczne­
go. Można było być dumnym z 
racji samego posiadania tak 
wspaniałego 25-000-tonowego 
statku, ale fakt pozostał fak­
tem, że na linii Haifa — Nowy 
Jork „Shalom” nie okazał się 
zbyt rentowny, a tego handlów 
cy nie lubią. I dlatego chętnie 
pozbyli się transatlantyka. gdy 
tylko nadarzyła sie okazja ko 
rzystna ze względów finanso­
wych, a bardzo dobrze widzia 
na — zarówno w Jerozolimie 
i Haifie, jak w Bonn i Hambur 
gu — ze względów politycz­
nych.

Ręka rękę myje, noga nogę 
wspiera — mówi popularne 
porzekadło, a historia izrael-
sko zachodnioniemieckiej
transakcji z „Shalomem” traf­
nie potwierdza jego słuszność.

JERZY PERTEK

zanim 
dzę w 
nie - 
zrobić

ta młodzież przyjmie wła- 
swoje ręce. Na zakończe- 
przepraszam, należało to 
zaraz na wstępie - dzię-

Znam dobrze środowisko robot 
nicze i bardzo szanuję tych ludzi. 
Są wśród nich bohaterowie dnła 
powszedniego - uczynni, kole­
żeńscy, zaradni. Oprócz tego 
mam wielu bohaterów książko­

kuję Redakcji „Głosu" za tak
pożyteczną akcję „Młodzi - no­
wocześni", ponieważ zmusza do
myślenia, do zastanowienia się
nad sobą, a to jest niezmiernie 
ważne.

Lucyna — Poznań

Zacząć, sądzę, należy od 
nader interesującego 
i potrzebnego albumu 

„Okręty wojenne 1900-1966” 
pióra Witolda Supińskiego i 
Ludwika Błaszczyka. Zada­
niem pracy jest przedstawie­
nie rozwoju konstrukcji okrę­
tów wojennych od początków 
naszego wieku. Wiąże się ten 
rozwój przeobrażeniami w sa­
mej technice wojennej i w tak 
tyce wojny morskiej. Część 
pierwsza ukazuje w partii ooi- 
sowej rozwój okrętów wojen­
nych, część druga przynosi 
zdjęcia I opisy tychże okrę­
tów. Książka-album utrzyma­
na jest w formie popularnej, 
zatem dostępnej dla przecięt­
nego śmiertelnika, a przy tym 
ciekawej. Autor tych słów n>e 
wiele miał wspólnego z mo­
rzem, a przecież prześlęczał 
nad albumem parę ładnych i 
chyba z pożytkiem spędzo­
nych godzin.

Pamiętniki, wspomnienia, 
omówienia poszczególnych 
wydarzeń wojennych, bojów 
czy wielkich operacji taktycz­
nych — to mocna strona Wy­
dawnictwa MON. Znów mo­
żemy odnotować dwie pozycje, 
przekłady z rosyjskiego, bliżej 
wprowadzające w atmosferę 
minionych, dramatycznych dni. 
Michała Kazakowa „Nad ma­
pą minionych bitew”. Autor, 
generał, głośny był jako szef 
sztabu słynnego Frontu Briań- 
skiego, później zaś dowódca 
69 i 10 armii gwardii, biorą- 
cych czynny udział w bitwach, 
mających dla dalszej kampa­
nii wojennej decydujące zna­
czenie. Kazakow pisze pro­
stym, plastycznym językiem, u- 
kazuje kulisy sztabowe wyda­
rzeń, nie kryje popełnianych 
zarówno w dowództwie jak i 
bezpośrednio na froncie błę­
dów. Stąd działania nad Woł-
gq i Kaukazem 
nam w nowym, 
świetle.

Drugą, równie 
książką iest tom 
ny - Operacja

ukazują się 
pełniejszym

interesującą 
„Nowe Kan- 
Jassy-Kiszy-

niów", opracowany zbiorowo 
pod redakcją marszałka R. 
Malinowskiego. Praca poświę­
cona jest gruntownej anafiżis, 
a zarazem pełnemu opisowi 
zwycięskiej kampanii w rejo­
nie Jass i Kiszyniowa, kiedy ło 
w sierpniu i wrześniu 1944 r. 
wojska 2 I 3 Frontu Ukraiń­
skiego pokonały silną hitle­
rowską Grupę Armii, osłania­
jącą dostęp do Bałkanów. To 
w efekcie tej operacji Niem­
cy wycofali się z Mołdawii, a

Rumunia i Bułgaria odstąpiły 
od wojny. I znów masa no­
wych szczegółów, dokładne 
mapy i taktyczne omówienia, 
sporo materiału ilustracyjne­
go.

Mocną, męską lekturą jest 
„Na przedpolach Leningradu” 
Dmitrija Szczeglowa, opowieść 
pisarza i żołnierza zarazem o 
dramatycznej blokadzie Lenin­
gradu w latach 1941—43, od 
pierwszych dni aż po przeła­
manie hitlerowskiego okrąże­
nia. Ciągle jeszcze mało wie­
my o tych pełnych tragedii i 
patosu zarazem wielkich 
dniach Leningradu o bezgra- 
nicy ofiarności i poświęcenia, 
o głodzie i mrozie, o walce 
zdawałoby się wbrew wszel­
kim nadziejom, a przecież w 
ostatecznym obrachunku trium 
falnie zwycięskiej. Szczegłow 
w napół literackiej wersji daje 
nam obraz tego czasu nie 
zmiemie żywy, pełen dynami­
ki, nader plastyczny. I to 
właśnie jest główną zaletą tej 
pozycji.

U pogranicza dokumentu 
leżą także opowiadania An­
drzeja Przypkowskiego „Oni 
byli wszędzie", oparte na au­
tentycznych przeżyciach fran­
cuskich członków Ruchu Opo­
ru. Autor. „Gdzieś we Fran­
cji”, książki, próbującej dać 
pełniejszy obraz Francji wal­
czącej, w opowiadaniach 
swych maluje sylwetki zwy­
kłych, szarych żołnierzy pod­
ziemnego frontu. Sylwetki te 
kształtują się w pełnowymia­
rowe postaci poprzez działa­
nie w sytuacjach szczegól­
nych, nader trudnych, wyma­
gających decyzji typu osta­
tecznego.

Niedawno dużo dobrych 
słów powiedziałem o nowej, 
popularnej serii MON-owskiej, 
mianowicie o cyklu książe­
czek „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”, związanych z ważny­
mi wydarzeniami czy posta­
ciami w dziejach militarnych 
Polski. Do anonsowanych nie­
dawno doszły teraz dwie nowe 
pozycje. Marek Sadzewicz w 
tomiku „Pod Wiedniem i Par­
kanami 1683" w przejrzysty, 
ale ściśle wsparty o dokument 
sposób ukazuje genezę i prze­
bieg słynnej „wyprawy wie­
deńskiej”. Ryszard Zieliński 
natomiast w pozycji „Kazi­
mierz Pułaski 1747—1779” uka ­
zuje życie i losy tej ciągle 
jeszcze nie dość znanej po­
staci.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

m Czekając
na szczęście
„LOLA" — film produkcji francusko-włoskiej. Scenariusz i reży­

seria: Jacąues Demy. Zdjęcia: Raoul Coutard. Muzyka: Michel Le­
grand (na motywach Beethoyena, Bacha, Mozarta, webera i Monot). 
Wykonawcy: Lola — Anouk Aimee, Roland — Marc Michel, Mi­
chel — Jacques Harden, Frankie — Alan Scott, pani Demoyers — 
Elina Labourdette, Jeanne — Margo Lion, Cecile — Annie Dupe- 
roux i inni.

próbują nawet — ale bardzo nie­
śmiało - wyjść mu naprzeciw. 
Lola jest tancerką kabaretową, 
wychowującą synka, owoc wcze­
snej miłości. Ojciec zniknął przed 
siedmiu laty i dopiero teraz 
wróci w bogatych szatach dorob­
kiewicza i zawsze wiernego ko­
chanka. Roland marzy o podró­
żach i trwoni czas na rozmyśla­
niach. Marynarz Frankie kocha 
Lolę po swojemu, ale nic nie zro­
bi, by nie wracać do znienawi­
dzonego przedsiębiorstwa ojcow-
skiego Chicago. Pani De-

Twórczość młodego I ambit­
nego reżysera francuskie­
go Demy zaczęliśmy oo- 

znawać niejako od końca, z czte 
rech jego filmów, poznaliśmy 
najpierw trzeci („Parasolki z 
Cherbourga”). „Lola” natomiast 
jest pierwszym długometrażo­
wym filmem fabularnym tego re­
żysera. Pozwala nam to teraz o- 
cenić na ile konsekwentnie idzie 
Demy wytyczoną drogą, na ile 
się rozwija, na ile reprezentuje 
indywidualność twórczą.

Otóż z dwóch poznanych fil­
mów wynika (jak zaś twierdzą 
krytycy francuscy odnosi się to 
także do pozostałych dwóch), że 
ulubionym gatunkiem Demy'ego 
iest melodramat. Gatunek ten za­
wsze może liczyć na powodzenie 
u publiczności, podjęcie go 
zmniejsza ryzyko debiutu do mi­
nimum, jednocześnie jednak na­
raża twórcę na zarzut małych 
ambicji; melodramat uważany 
jest, w dużej mierze słusznie, za 
łatwiznę. Wszakże Demy pozo­
stał melodramatowi wierny i 
właśnie w ten gatunek włożył 
swoje nie byle jakie ambicje twór 
cze. Uszlachetnił on mianowicie 
melodramat pogłębionym rysun­
kiem psychologicznym postaci 
oraz poezją dnia codziennego 
francuskiej prowincji (wszystkie

jego filmy dzieją się w miastach 
prowincjonalnych, „Lola” w Nan­
tes). Demy tworzy coś w rodzaju 
„operetki prowincjonalnej”) naj­
bardziej uwidoczniło się to w 
„Parasolkach" - jedynym filmie 
wszystkich czasów, w całości śpię 
wanym, a nie będącym jedno­
cześnie ani operą ani operetką 
w rozumieniu tradycyjnym), filmy 
jego charakteryzują się dobrą 
ilustracją muzyczną, odgrywającą 
często samoistną rolę, w filmach 
tych wiele się tańczy i śpiewa, 
cała zaś atmosfera nasycona jest 
liryzmem, poezją, ciepłem, umiło­
waniem człowieka. Demy, który 
sam pisze swoje scenariusze, oo- 
trzy na bohaterów z sympatią, 
widzi ich wady ale znajduje dla 
nich usprawiedliwienie, stara się 
człowieka zrozumieć, każdej wa­
dzie przeciwstawić zaletę; nie ma 
w jego filmach postaci jedno-
znacznie 
dobrych, 
dowanie 
sycznych.

złych czy jednoznacznie 
czym różniq się zdecy- 
od melodramatów kla-

Otóż wszystkie te zjawiska ty­
powe dla twórczości Demy’ego 
występują w pełni już w „Loli" - 
dziele debiutanckim. „Lola", film 
śmiały erotycznie, traktuje o lu­
dziach, którym życie się nie 
udało, którzy jednak uparcie wie­
rzą w szczęście, czekąją na nie,

moyers wychowuje samotnie cór­
kę Cecile, owoc zwiqzku z włas” 
nym szwagrem i marzy o kimś w 
rodzaju Rolanda, który jednak 
woli Lolę. Cecile wbrew przestro­
gom mamy w wieku lat czterna­
stu zaczyna zaczepnie rozmawiać 
z marynarzami, by uciec za jed­
nym z nich (Frankie) nad morze. 
Każdy tu szuka szczęścia, każdy 
właściwie się myli, rozmija z prze 
znaczeniem. Nie dotyczy to tytu­
łowej Loli i Michela, którzy - jak 
melodramatowi przystoi - łqczq 
się na koniec wielce szczęśliwi (to 
najsłabsza partia filmu). Demy, 
na co należy na koniec zwrócić 
uwagę, popłatał watki tak jak 
Bach w swoich dziełach muzycz­
nych płatał watki melodyczne. 
Losy bohaterów przenikajq się 
wzajemnie, przechodzą obok sie­
bie, choć bohaterowie niektórzy 
nie zetkną się niqdy. Przepojenie 
filmu muzvkq klasyczną (m. in. 
Bacha) wskazuje, że ta „polifo- 
niczność” wątków fabularnych nie 
jest przypadkowa. W sumie jest 
to film interesujący, odhieaajacy 
od schematów melodramatycz- 
nych, obiecujący, że o Demy'm 
jeszcze usłyszymy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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U/ Pałacu 'K.u.lłuru — na utaóolo

Od szeregu lat, w okresie zimowych 
wakacji szkolnych, poznański Pa­
łac Kultury organizuje interesujące 

imprezy gwiazdkowo-noworoczne dla dzie­
ci i młodzieży. W tym roku, w cyklu „Ba­
jeczny samowar" nawiązano do obcho­
dów 50 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Organizatorzy przygotowali dla naszych 
najmłodszych osiem największych pomiesz­
czeń Pałacu. ,W każdym z nich oczekuje 
uczestników imprezy inna niespodzianko. 
Wszystko zaś pomyślano bardzo atrakcyj­
nie, by dziatwa bawiła się tutaj możliwie 
jak najlepiej.

Codziennie, na każdej imprezie, przewi­
ja się przez sale Pałacu około 600 ucze­
stników. Do minionego czwartku urządza­
no tu dwie imprezy dziennie, wykorzystu-
jpc to, że młodzież od 
dla niej przeznaczony

lat 6 do 15 - gdyż 
jest „Bajeczny sa-

mowar” — miała właśnie wakacje. Od 
wczoraj do 14 bm. imprezy odbywają się 
raz dziennie; tylko w niedziele będą urzą­
dzane dwie. Każdy zaś pobyt w Pałacu 
trwa około 3 godzin — pełnych zabawy, 
śmiechu i radości. Rady zakładowe korzy­
stają zatem chętnie z tej możliwości za­
pewnienia dzieciom swych pracowników 
milej zabawy. Organizatorzy „Bajecznego 
samowaru" spodziewają się przeto, że tym 
razem przez sale Pałacu przewinie się wię­
cej uczestników noworocznych zabaw niż w 
roku ubiegłym (18 000 dzieci).

Choć „Bajeczny samowar" jeszcze się 
odbywa, kierownictwo Pałacu Kultury już 
teraz myśli o założeniach podobnej im­
prezy na następną Gwiazdkę. Ma ona być 
powiązana z obchodami 25-lecia istnie­
nia Ludowego Wojska Polskiego. Zanim 
jednak minie ten rok, przyjrzyjmy się bliżej 
zabawom „Bajecznego samowaru".

T f K f T - 3 A N U / Z PRZYMANOWJKI 
milNKI — • / Z Y M O N KO BYLI N / K |

U wejścia do Dworca Białoruskiego stoi olbrzy­
mi, płócienny bałwan. Już przy nim zaczynają się 
pałacowe zabawy. Bałwan trzyma w ręku kosz, do 

którego trzebo wrzucić tenisowe piłki.

Specjalne umiejętności muszę wykazać ci, którzy 
wejdę już do sali rysunków. Niełatwo bowiem 
wykonać rysunek, mając oczy zasłonięte opaska. 
Ale — jak widać na zdjęciu - można zadanie wy­

konać na celująco.

LITERATURA PIĘKNA

Tadeusz Konwicki — „W niebo- 
wstąpienie”. Iskry, str. 249, zł. 18

Ewa Szelburg - Zarembina — 
„Opowiadania wybrane”. Czyt 
Str. 404, zł 20.

Jarosław Iwaszkiewicz — „Wy­
bór opowiadań” Czyt., str. 145, 
zł 7.

Jerzy Grzymkowski — „Dzielni­
cowy z Targówka i inne opowia­
dania” MON str. 256. zł 14.

NAUKA
„Zarys geografii ekonomicznej” 

Polski” (praca zbiorowa). PWN 
str. 236, zł 35.

W. Steffen. J. Horowski — „Po­
radnik metodyczny do podręczni­
ka Vox Latina”. PZWS, str. 58 
zł 4.

Otto von Essen — „Fonetyk? 
ogólna i stosowana”. PWN, str 
323. zł 40.

Josef Sadil — „Planety”. PWN 
str. 454, zł 37.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Marian Wolin — „Agresja ame 
rykańska w Wietnamie”. MON 
Str. 352, zł 18.

INNE
Jerzy Niebojewski — „Prace 

ręczne z drewna w szkole ogólno­
kształcącej”. PZWS. str. 202. zł 16

KSIĄŻKI WYDAWNICTWA 
POZNAŃSKIEGO

Jerzy Putrament — „Puste oczy’ 
(trzy opowiadania). Str. 110. zł 10

Brocisław Słomka — „Cygan na 
ślepym koniu” (opowiadania); Str 
192. zł 13

„Sprawy oświaty i kultury wo­
jewództwa poznańskiego”, tom VI 
Str 247. zł 20.

Kosmodrom (zdjęcie 
po prawej) to chy­
ba najbardziej za­
chwycająca część 
„Bajecznego samo­
waru”. Specjalnie 
skonstruowanymi ra­
kietami strzela się 
tutaj do celu. Kto 
trafi - zyskuje uzna 
nie instruktora, a 
zarazem nabiera 

przekonania, że... u- 
rodził się kosmo­

nautą.

W jednej z sal urządzono raj dla 
najmłodszych konstruktorów. Tutaj 
można z klocków budować do­
my, wieże, fabryki i inne obiekty. 
Rzecz tyle przyjemna co i poży­
teczna, a chętnych nigdy nie 

brak.

I wreszcie - tor przeszkód (zdjęcie po prawej), 
także jedna z atrakcyjniejszych zabaw. Małemu 
samochodzikowi, poruszanemu pedałami, daleko 
wprawdzie do go-kartu, ale mimo to trzeba wv- 
kazać wiele zręczności, by omingć liczne utrud­

nienia.

Tekst: 
KRZYSZTOF POMORSKI

Zdjęcia: 
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

W następnym tygodniu (8—14 
bm.) polecamy spektakle teatru 
TV. jak również w ramach pro­
gramu „Teatr TV na świecie” — 
..Samsona i Dalilę” D. H. Law- 
-ence’a (niedziela — 14. I godz. 
16.55). Ciekawie zapowiada się po­
nadto sobotni (13. I godz. 21) pro­
gram rozrywkowy „Przyśpiewki 
ludowe”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”. 17.15 — dla mło 
dych — „Zrób to sam” przed ka­
merami A. Słodowy 17.30 — „Me­

dale i detale”, 17.50 — .Nowości 
ekranu” 18.15 — „Eureka”. 18.45 — 
..Spacerkiem po kinach”. 20.05 — 
reportaż „Godzina zero” 20.30 — 
Teatr TV; .Wspólny pokój” Z. 
Uniłowskiego. Wśród wykonaw­
ców- R. Hanin B. Klimkiewicz, E. 
Krasnodebska. M. Kociniak, J. Ma 
tyjaszkiewicz.

WTOREK: 8.15 — „Gorzkie dno 
rzeki” film jugosł., 17 — dla mło­
dych — „Klub pod smokiem” 
orogr. pt. „Jak dawniej ogrzewa­
no mieszkania”. 17.50 — „Nie tyl­
ko dla pań”. 18.10 — „Krótkie la­
to” film radź.: 18.20 — „Panora­
ma Lubuska” 18.35 — „Po szóstej” 
TV Klub Młodzieżowy. 20.05 — 
.Wiem wszystko” teleturniej. 20.35 

— „Gorzkie dno rzeki” film jugo­
słowiański.

ŚRODA: 10.30 — „Brutal” film z 
-erli ..Sherlock Holmes”. 17 — 
dla dzieci — Teatrzyk Kieszonko­
wy: W. Markowskiej i A. Mil-

skiej „Baśń o dzielnym Muhame- 
dzie”. 17.25 — PKF, 17.45 — Wszech 
nica TV — z cyklu „Przyszłość poi 
skiej nauki”. 18.15 — „Wyścig sta­
ruszków” film TV CSRS. 18.35 — 
„Colloąium dla wszystkich” (roz­
strzygniecie konkursu), 18.50 — 
„Aforyzmy, autografy, apostro­
fy...” program muzyczny, 20.05 — 
„Brutal” („Sherlock Holmes”). 
20.55 — „Światowid”, 21.25 — Stu­
dio Współczesne TV: „Tatuaże” 
M. Z. Bordowicza,

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie: „Poczta spod iglicy” .Fila­
telistyka”. „Rycerz Zawierucha” 
I ode. franc. serii filmowej. 18 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” 18.30 — 
„Wycinanki” 18.45 — „Śpiewnik 
domowy” Stanisława Moniuszki. 
20.05 — progr. ekonomiczny „Pod 
znakiem jakości”, 20.35 — Teatr 
„Kobra”: „Szansa słabego” J. Wło 
dana, 21.40 — .Refleksje”.

PIĄTEK: 10.30 — „Bogaczka” 
film radź.. 17 — dla dzieci — 
„Miś z okienka”, 17.15 — „Korsy­
ka wiecznie żywa” film z serii 
„Wielka przygoda” 17.45 — „To 
co najlepsze” progr. wiejski, 18.15 
— Wszechnica TV — z cyklu: 
„Wszechświat, w którym żyjemy” 
18.45 — „Śpiewa Rena Rolska”, 19 
— Kronika Tygodnia, 20.05 — „A- 
rabat i inne” rep. filmowy z Mo­
skwy. 20.25 — Teatr Telewizji- „Pa 
pierowy kochanek-’ J. Szaniaw­
skiego. 21.50 — ,10 minut recenzji” 
przed kamera E. Bryll. 22 — rep. 
filmowy „Dzielnica’ czy miasto 
nieznane”.

SOBOTA: 9.15 — „Księżna Ebo- 
li” film USA. 16 — TV Kurs Roi 
niczy — „Susz ziemniaczany w ży­

wieniu trzody chlewnej”,, 17 — dla 
młodych „Koncert na dwa apara­
ty” turniej szkół zawodowych 
(Technikum Łączności w Pozna­
niu), 18 — sprawozd. sportowe, 
18.40 — „Tele-Echo”. 20.10 — „Żółw 
i zając” z serii ,La Fontaine wlecz 
nie żywy” 21 — „Przyśpiewki lu­
dowe” progr. rozrywkowy. Udział 
biorą: K. Borowicz. B. Klimkie­
wicz. B. Krafftówna. A. Godlew­
ska, T. Lipowska, J. Russek. J. Je 
dlewska M. Kociniak M. Kalenlk, 
J. Kociniak. A. Gawroński i inni, 
22 — sport 22.10 — „Księżna Eboli” 
film USA. W rolach głównych: 
Olivia de Havilland i Gilbert Ro­
land.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy — „Susz ziemniaczany w ży­
wieniu trzody chlewnej”. 9.35 — 
„Przypominamy, radzimy”. 9.45 
— film fabularny, 11.20 —
„Rzeka Hoper” film krótkome- 
trażowy radź., 11.50 — „Warsza­
wo, ty nasza Warszawo” z cyklu 
„W starym kinie”. 12.50 — „Sezam 
muzyczny”, 13.20 — „Karty z za­
mierzchłej przeszłości” 13.40 — 
dla dzieci — „Tabliczka przezię­
bienia” J. Wilkowsklego z cyklu 
. Ula i świat” 14.05 — „Przemia­
ny”. 14.35 — „Gawędy wilków mor 
skich”. 14.55 — .. Wielka gra” tele­
turniej. 15.50 — ./t^rtrety” film 
pt. „Sergiusz Jesienin”, 16.55 — 
„Teatr TV na świecie” — „Sam- 
son i Dalila” D. H. Lawrence’a. 
Snektakl angielskiej TV „Grana­
da”. 18 — sprawozd. snort., 18.40 — 
„Zmartwychwstanie Offlanda” poi 
ski flim TV wg Aleksandra Du­
masa — syna z cyklu „Opowieści 
niezwykłe”, 20.05 — „Grupa Mireil 
le” piosenki francuskie. 20.50 — 
„Historia miłości” film francuski, 
22.25 — sport.

Wreszcie ruszyli dalej. Twarz Wasyla pokryta jest ku­
rzem. Porucznik bierze chłopca za ramiona, przyciąga do 
siebie i prosto do ucha mówi:

— Nie wiem, czy to ty. Rozumiesz? Nie wiem. Kropili 
do niego wszyscy, ale ważne, że nie zamykasz oczu. Po­
dobasz mi się.

Teraz już Wasyl nie trzyma Janka za ramiona, ale obej­
muje, przygarnia do piersi i całuje w policzek, a potem 
krzyczy:

— Otrzyj się, bo cię wymazałem.
Jeleń, który wylazł na wieżę i siedział majtając noga­

mi w powietrzu, bębni po pancerzu i woła:
Chłopcy, widać rzekę i most. To chyba ten Bug, czy 

jak?

— Rzeczywiście, chyba Bug.
Są już na podjeździe, nie więcej niż pięćdziesiąt metrów 

od mostu i patrzą na rzekę, wyszedłszy z czołgu. Bug. 
Granica Polski, tej, którą dopiero muszą wywalczyć.

Zatrzymano ich na przeprawie.
Jeleń zlazł na ziemię, podszedł do regulującej ruch 

dziewczyny i stanąwszy na baczność zasalutował.
— Dzieuszko kochano, puść nas.
— Nie mogę, nie wolno. Jak oni przejdą, to może bę­

dzie miejsce.
— Nasi już na drugiej stronie. My przecież som Polacy, 

do domu wracamy. Kto tu pierwszy mo prawo?
— Ty. Jak chcesz to cię pocałuję, ale czołgu puścić nie 

mogę.
Jeleń pokraśniał i wrócił. Wspiął się na pancerz, rozło­

żył ręce:
— Sroga baba, taki owczorz, co tylko swoje owce prze­

puszcza.
Z dołu wylazł do wieży Saakadzeszwili i wtrącił się do 

rozmowy:
— Ech, ty dżigit, dziewki się zląkłeś, uciekłeś i co teraz 

będzie? Do wieczora tu stać, czy jak?
— Wiecie co? Ja mam myśl — powiedział Janek i po­

chyliwszy się ku reszcie załogi, począł wyjaśniać coś
szeptem.

Po chwili przez przedni właz wyskoczyli obaj z Szari- 
kiem przed wóz. Janek rozejrzał się, nauczony doświad­
czeniem sprawdził, czy gdzieś blisko nie widać czerwo­
nych chorągiewek, oznaczających skraj pola minowego.

Czołgiści patrzyli z wieży na rozpoczynające się przed­
stawienie. Szarik najpierw parę razy aportował kawał 
patyka, potem odszukał zakopaną w piasku chustkę Janka.

Paru czerwonoarmistów obejrzało się i wreszcie po­
deszli, żeby lepiej zobaczyć. Bawili się wesoło, rzucali 
uwagi, dawali Jankowi rady, jak ma postąpić, gdy pies 
nie od razu mógł pojąć o co chodzi. Dziewczyna regulu­
jąca ruch coraz częściej z uśmiechem odwracała głowę 
w tamtą stronę. cdn
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Rośnie za?nteresowanie 
polskim żeglarzem

Konsulat generalny PRL w sto­
licy i największym porcie Nowej 
Zelandii Wellingtonie zwrócił się 
z prośba do Polskiego Związku Ze 
glarskiego. abv nasz samotny że­
glarz L. Teliga płynący dookoła 
świata, w drodze z Papeete na 
Thaiti zawinął do Wellingtonu. 
Miejscowa Polonia przygotowuje 
bardzo serdeczne przyjęcie.

Dotychczas nie wiadomo jaką 
trasą ponłynie L. Teliga. Począt­

kowo miał on z Papeete udać się do 
Sydney najkrótszym szlakiem, kto 
ry ma około 3000 mil morskich 
długości. Jeżeli zdecyduje się od­
wiedzić Wellington to bedzie mu- 
siał przepłynąć z Paneete do te«o 
portu ok. 2700 mil. a potem cze­
kają go jeszcze do Sydney dalsze 
1233 mile. ,(o-za)

Dobra gra szachistów 
Technikum Kolejowego

We Wrocławiu odbywają się II 
szachowe mistrzostwa Polski tech­
ników kolejowych. Po siedmiu 
rundach zespół poznański plasuje 
się w czołówce tuż za Ostrowem 
Wlkp. Obrońcy tytułu, warszawia­
cy, zajmują dopiero szóste miej­
sce w turnieju. Oto dotychczaso­
we wyniki reprezentantów Pozna­
nia: z Wrocławiem 2,5:1,5, z O- 
strowem 2:2. z Gliwicami 2.5:1,5, z 
Sosnowcem 3:1, z Warszawą 3:1, 
ze Szczecinem 4:0 i Nowym Są­
czem 4:0. Indywidualnie Pluciński 
z 5,5 pkt. zajmuje trzecia pozy­
cję. (nt)

Zwycięstwa Lecha i AZS-u
W drugim dniu turnieju koszykarzy rozgrywanego w sali AZS-u 

przy ul. Młyńskiej 14 odbyły się dwa bardzo ciekawe spotkania. 
W pierwszym meczu poznański AZS pokonał reprezentację polski 
juniorów a w drugim Lech wygrał z Olimpią. A oto krótkie re­
lacje z obu spotkań:

Drużynowe mistrzostwa 
świata na żużlu

Pisaliśmy przed kilku dniami, 
że polski pro’ekt organizacji dru 
żynowych mistrzostw świata na 
żużlu nie zdobył uznania na kon­
gresie FIM. Wobec tego mistrzo­
stwa drużynowe odbywać się bę­
dą podobnie jak przed rokiem w 
strefach: „Commonwealthu” (Au­
stralia. Anglia, Irlandia, Nowa Ze 
landla), nordyckiej (11. 8. 1968 r. 
w Frederlcil. Dania — startują Da 
nia, Finlandia. Norwegia i Szwe­
cja) 1 kontynentalnej (1/4 — finału 
W Stralsund (NRD) 16. 8. 1968 — 
startują Jugosławia. NRD, NRF i 
Węgry: półfinał w Siany (CSRS) 
28. 7. 1968 — startuje zwycięzca 1/4 
finału oraz CSRS, Polska i ZSRR. 
Finał odbędzie się 21. 9. 1968 na 
słynnym torze Wembley (Anglia), 
przy udziale zwycięzców stref i 
drugiej drużyny kontynentu.

BAL MISTRZÓW SPORTU
Polskie Radio przeprowadzi bez- 

'ośrednią transmisję z części ofi­
cjalnej „Balu Mistrzów Sportu”. 
Początek transmisji 6 bm. godz.

’ ni w programie I.

AZS — REPREZENTACJA 
85 : 71 (41 : 39)

Oba zespoły grały bardzo szyb 
ko i dynamicznie dysponując przy 
tym niezłym strzałem z dystansu. 
Poznański AZS, który wystąpił 
w swoim najsilniejszym składzie, 
musiał mocno napracować sie.aby 
wyjść z tego spotkania zwycięsko. 
Młodzi koszykarze grający w re­
prezentacji poczynali sobie bardzo 
śmiało i kilkakrotnie zademonstro 
wali zagrywki wysokiej klasy. Je­
steśmy pewni że polska koszyków 
ka bedzie miała z nich pociechę.

Pierwsza połowa meczu AZS— 
Reprezentacja upłynęła pod zna­
kiem obustronnych ataków, zakoń 
czonych najczęściej celnymi strza­
łami. Kilkakrotnie to Jedna, to 
druga drużyna zdobywała prze­
wagę, ale prawie natychmiast ją 
traciła. Po zmianie stron gra by­
ła w dalszym ciągu wyrównana i 
dopiero w końcowych 10 minutach 
akademicy zdobyli wyraźną prze­
wagę. Przeprowadzili kilka szyb­
kich ataków 1 ostatecznie zeszli z 
boiska Jako zwycięzcy przy stanie 
85 : 71.

LECH — OLIMPIA 
77 : 58 (33 : 32)

Również pierwsza połowa spotka 
nia Lech—Olimpia była wyrówna­
na. Koszykarze Olimpii stawili 
zacięty opór swojemu renomowa­
nemu przeciwnikowi, w którego 
szeregach grało przecież aż trzech 

aktualnych reprezentantów Polski: 
Chojnacki, Cegielski i Dolczewski. 
Wszyscy trzej spisywali się nieźle, 

celnie strzelając z dalszych pozy­
cji. Zawodnicy Lecha bardzo umie 
jętnie wykorzystali chwilę nie­
uwagi i słabszej gry swoich prze 
ciwników w drugiej połowie, przy 
śpieszyli ataki i w krótkim cza­
sie zdobyli wyraźną przewagę, któ 
rej nie oddali do końca.

W zespole Olimpii klasą dla sle 
bie był Czygrlnow. Demonstrował 
on dynamiczne wejścia pod kosz, 
z których zdobywał punkty. Z 
kryciem tego zawodnika lechici 
mieli wiele kłopotu.

Dzisiaj w ostatnim dniu turnie 
ju o godz. 17 reprezentacja ju­
niorów gra z Olimpią zaś o godz. 
19 Lech z AZS-em. (s)

dalekopisem
KOLEJARZE 

NA DRUGIM MIEJSCU 
W SWIECIE

Do Warszawy powrócili przedsta 
wiciele federacji sportowej „Kole­
jarz”, którzy w Paryżu otrzymali 
nagrody za osiągnięcia polskich 
sportowców — kolejarzy w 1967 r. 
— z»jęcie drugiego miejsca w ska­
li światowej — 53 pkt. za ZSRR — 
31 pkt.

PIETRZYKOWSKI 
TRENUJE GKS KATOWICE

11-Czterokrotny mistrz Europy i 
krotny mistrz Polski w boksie 
..□igniew Pietrzykowski definityw 
ue pożegnał się z ringiem. Ostat- 

t walkę — powiedział on stoczy 
łem podczas meczu z Carbo Gliwi 
ce, a od nowego roku objąłem 

t-c1e trenera sekcji bokserskiej 
GKS Katowice. Postawiłem sobie

Sobiesław Zasada laureatem 
dorocznej nagrody A. Rapackiego

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych odbyła się 5 bm. 
uroczystość wręczenia dorocznej nagrody ufundowanej 
przez A. Rapackiego dla sportowca lub zespołu, który swoi 
mi osiągnięciami i postawą sportową za granicą przyczyni 
się do szczególnego rozsławienia naszego kraju. To za­
szczytne wyróżnienie przyznano za 1967 r. Sobiesławowi 
Zasadzie — naszemu najlepszemu automobiliście.
A. Rapacki, wręczając S. Zasa­

dzie nagrodę, podkreślił, że za jej 
przyznaniem wypowiedzieli się 
nie tylko członkowie zespołu orze 
kającego, ale również nasze am­
basady. Odpowiada to także — po 
wiedział minister spraw zagranicz 

moim osobistym poglą-nych

za cel doprowadzić bojowy zespół 
pięściarzy GKS do II ligi.

ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW KANADY

W dalszym ciągu międzynarodo­
wego turnieju hokeja na lodzie w 
Winnipeg, Kanada pokonała Szwe­
cję 5:4 (1:1, 1:3, 3:0).

(za)

Pogrzebane nadzielę
Nie powiodło się polskim pił­

karzom ręcznym na akademickich 
mistrzostwach świata drużyn męs­
kich. Nasz zespół, poniósł drugą 
porażkę, grzebiąc swe szanse na 
awans do ćwierćfinału. Polacy 
ulegli Francji 16 : 22 (8 : 9). W dru 
gim meczu tej grupy Szwecja 
zwyciężyła Austrię 28 : 11 (15 : 6). 
Zespoły Szwecji 1 Francji zapew­
niły już sobie awans do ćwierćfi­
nału. Polacy natomiast grać będą 
jeszcze o 3 miejsce w grupie z 
Austrią, (o-za) 

dom. Sobiesław Zasada osiągnął 
nie tylko dobre wyniki sportowe, 
ale swoja postawą godnie repre­
zentował na arenie międzynaro­
dowej polski sport 1 nasz kraj. 
Minister życzył laureatowi dal­
szych sukcesów.

Przewodniczący GKKFiT — Wło 
dzimierz Reczek — podkreślił w 
swoim wystąpieniu, że ufundowa­
nie nagrody przez ministra Rapac 
kiego jest symbolem zrozumienia 
roli, jaką sport spełnia i jest wy 
razem jego pozytywnej oceny. W 
roku przedolimpijskim — dodał 
on — wszyscy zawodnicy starali 
się osiągać jak najlepsze wyniki., 
I chociaż automobilizm nie jest 
dyscyplina olimpijską, to jednak 
cieszymy się ze wszystkich osiąg­
nięć polskiego sportu.

W. Reczek wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych
100-lecia sportu polskiego'

Przemówił również S.
który m. in. powiedział: ,, 

.medal

Zasada, 
.Wyróż­

nienie to — jest ukoronowaniem 
moich długoletnich startów spor­
towych. Szczególnie sukces odnie 
siony w Argentynie dał mi naj- ■ 
wiecej satysfakcji. Nie cieszyło 
mnie tyle samo zwycięstwo, ile 
wielka radość mieszkających w 
Argentynie Polaków, cieszę się, że 
właśnie startem w Argentynie mo 
głem również coś dla Polski uczy 
nić”, (o-za)

, r I...-, ... J •„ 'v.

ininnnnn160-lecia KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 10100000 | 
je

TYLKO
W „KOZIOŁKACH” 
pół miliona złotych do 
wygnania lub samochód 

marki „ZASTAVA"
K36

। Pianino „Zimmermann” 
oraz łóżeczko metalowe i 
rowerek dziecięcy, tanio 
sprzedam. Poznań. Umiń
skiego 26 m. 6. 13007g

Sprzedam 2 parcele bud 7 
wlane po 1000 m’ Podda­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13l28g

Pomoc domową — przyj- 
mę natychmiast. Płomień 
na 13b m. 9 przy Swobo-

Nutrie beżowe, popielate 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13222g

Kit kotłowy dobrej jaka 
ści poleca. Wytwórnia Eli 
bor Gniezno, Roosevelta 
50. 131983

Parcelę z sadem czereś­
niowym i lasem 80 arów 
w Koziegłowach, tanio 
sprzedam. Noskowskiego 
8 m. 1. 12986g

Gospodarstwo 14 tia w 
tym 4 ha lasu z inwenta­
rzem żywym i martwym, 
zelektryfikowane, skanali 
zowane, mieszkanie wol-

SKLEPY MHD ARTYKUŁAMI 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

I CHEMICZNYMI

dy.
Ucznia

14181? 
zawodzie siu-

Sprzedaż ‘

Sprzedam telewizor „Nep 
tun” z gwarancją na ki­
neskop. Koperski, ul. Wn
łyńska 30 m. 2. 13281g

Kupię domek jednorodzrn 
ny */» ha ziemi przy Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12946g

tanio sprzedam. Wik 
toria Grześkowiak, Wą-
ne,

chabno, poczta Kopani • 
ca, pow. Wolsztyn, woj.
poznańskie. 13014<

przy ulicy: Dąbrowskiego 105/113
Racjonalizatorów blok 13
Kraszewskiego 11
Głogowskiej 51
Grunwaldzkiej 119

sarz - tokarz — przyjmę. 
Głogowska • 20,- -Fr. Ola- 
chowski. 13819g
Pomoc domową dochodzą 
cą na 4 godziny (chętnie 
emerytkę), przyjmę na­
tychmiast. Bułgarska 102d

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

12409g

Samochody

m. 8. 14010g

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12,13598?

Kupię „Zastawę” nową 
lub z małym przebiegiem 
tel. 590-89 po godz. 16 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13219g.

Domek jednorodzinny Po 
znań — Górczyn — 5 po­
koi, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogró­
dek całość wolna — sprze 
dam. Pośrednictwo wy­
kluczone. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I2954g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny — nowy. Górski 
Murowana Goślina, Rogc
zińska 56. 13059g

Przyjmę pomoc domową 
— Mazur Grunwaldzka 60. 

141156
Pomoc domowa, 
dząca, potrzebna.

docho- 
Rut-

Sprzedam tapczan 2-osobo 
wy, stan dobry. Ul. Cze­
chosłowacka 15 m, 15.

 1404Jg

Kupię samochód „Warsza 
wa” do kapitalnego re­
montu lub po wypadku 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13194g.

kowskiego 17 m. 5. Wyna
grodzenie dobre. 14096g

Maszynę do szycia szafko 
wą, niemiecką sprzedam 
lub zamienię na „Kaszub 
kę”. Olejniczak. Kraszew 
ckiego 4 m. 5 131516

Sprzedam budynek miesz 
kalny w śródmieściu Po­
znania. po kupnie wolne 
mieszkanie o pow. 50 m’ 
Pralnia, strych, piwnica i 
ogród 900 m* z altaną. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12962g.

Oborniki Wlkp. sprzedam 
willę z ogrodem wolne 3 
pokoje z przynależnościa- 
mi. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13143g.
Sprzedam 7.40 ha ziemia 
klasy 4a. Mrowino pow. 
Poznań. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13176g.

RADOM ZAKŁADOWYM I SZKOŁOM 
NA CHOINKI NOWOROCZNE 
BOGATY WYBÓR 
OZDÓB CHOINKOWYCH 
Udzielamy 3 procent marży.

M55

Komodę stylową, dywan 
perski, zegar, żyrandol, 
obraz olejny — kupię. 
Oferty: „44270" Biuro O- 
głoszeń. Warszawa, Po­
znańska 38. K99

Prostownik 400 Amper, re 
gulacja 1—22 ' diody krze 
mowę sprzedam. 20.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 13171g.

Dwa pokoje z kuchnią — 
spółdzielcze, 36 mJ, w Czę 
Stochowie, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Bednarski Czę­
stochowa. ul. Sieroszew-

Kupię parcelę 500—600 m’ 
Piątkowo lub w powiecie 
Plewiska lub innej miej­
scowości. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1285ig

Wydzierżawię gospodar­
stwo powyżej 8 ha w oko 
Hcy Moraęka, Biedruska. 
Chludowa. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
13197g,

skiego 8 m. 69. KHi)

Kupię dom w Poznaniu,
względnie okolicy dc

Traktor ogrodniczy Jedno 
osiowy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13065g.

Pianino „Phonoliszt” — 
sprzedam. Poznań, Mar- 
celińska 58 m. 3, dzwonić
1 raz, godz. 17. 12925g

Szczecin Golencino
odstąpię lokal 26 m? z 
c. o„ 2 okna wystawo­
we. Szczecin, tel. 456-22.

133806

300.000 zł. Może być bliź­
niak do wykończenia. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13337g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub 1/2 bliźniaka wol­
ny, wyłączony, Poznaniu, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13245g.

STANISŁAW ŁYSIAK 
zamieszkały we Fran­
cji 
POSZUKUJE 
Stanisława Łojewskie- 
go, z którym był razem 
w obozie koncentracyi 
nym w Mauthausen w 
Austrii i w Wiener- 
neudorf w Polsce, za­
mieszkały w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 
dla 14023g.

FrzeSa? n i
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu — 
powtórnie ogłasza PRZETARG na wykonanie IN-
STALACJI ELEKTRYCZNEJ siłowej 
wej w budynku przemysłowym.

Dokumentacja do wglądu 
przy ul. Mylnej 40.

Termin wykonania ustala
Otwarcie ofert nastąpi 15 

niejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać

w Dziale

się na 30

i oświetlenie-

Gł. Mechanika

marca 1968 r.
dni po ukazaniu się ni­

udział przedsiębiorstwa:

Kupię radio Beethoven 
II lub Stradiwarii. Oferty
wraz ceną „Prasa”

Kuchenkę gazową 4-palni 
kową, nową — sprzedam. 
Obornicka 43 m 20.
____  12979?

Grunwaldzka 19 dla 1305’6
Maltańczyka szczenię 
psa kupię bez rodowodu. 
Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 131016

Pianino sprzedam. Poznan
Dolna w>ldn • m 5 ffipg

Zamienię 2 pokoje z Ku­
chnią w Szczecinie, na 
równorzędne w Poznaniu, 
dzielnica obojętna — bli­
sko zajezdni tramwajo­
wej. Wiadomość: Szcze-

Sprzedani maszynę dzie 
wiarska jednopłytową. —

Cin. tel. 456-22. 133796

Teł. 716-15 130296
Kupię grzejniki 60 cm to 
żeber, żeliwne. Wojcie­
chowski Luboń 3, ul. M1-
gaiki 18. 13125P

Pianino, Schwlednitz. — 
krzyżowe, sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12930g.

2 duże pokoje, kuchnia 
łazienka duże przynależ 
noścl I ptr. w Wąerowcu 
zamienię na kawalerkę 
do III ptr. w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13290g.

Willa nowa, wyłączona, 
4-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka zaraz wolna, cen­
tralne, garaż, ogród — 
550.000 zł wpłaty 480.000, 
reszta hipoteka banko­
wa. Dom masywny, wol­
ne zaraz 2 pokoje, kuch­
nia (3 lokatorów), przy 
tramwaju 140.000. Dom no 
wy wolne zaraz — pokoi 
kuchnia, łazienka. 3 po­
koje częściowo do wykon
czenia, ogród Lubin
nrzy Poznaniu 160.000 — 
snrzeda Nowak Poznań 
Wyspiańskiego 16.

14043?

Zguby

Zaginął pies polowczyk 
(suka) 7-mlesięczna. Zna­
lazcę wynagrodzę. Ul. 
Bułgarska, blok 106E m.

Samotna, posiadająca lo­
kal i gotówkę — szuka 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13038g.

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać można pod adresem: WSK — Po­

znań, ul. Rokietnicka 5, Dział Gł. Mechanika.
K9958

| Pracownicy poszukiwani

8. tel. 459-34. 140656
22 grudnia — pociąg wie­
czorny, trasa Poznań —

Solejki plisujemy, guziki 
obciągamy na poczekaniu 
Poznań, Mylna 24, teł. 
423-27. 131656

Szamotuły zamieniono
walizki. Zgłoszenie Po­
znań, tel. 553-32. 140<57g

Garaż na Kościelnej za­
mienię na okolice Młyń­
skiej. Libelta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13180g.

Państwowy Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul.
Polna 33 — zatrudni zaraz:
— STATYSTYKA z wyższym wykształceniem
— PIELĘGNIARKĘ DYPLOMOWANĄ - INSTRUMEN 

TARIUSZKĘ oraz SALOWE.
Wynagrodzenie zgodnie z Dz. Ustaw nr 43/61 i nr 

20/66. Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sek-
cja Kadr, pok. 50, tel. 432-22, wewn. 22. 13051g

W dniu 4 stycznia 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
m. św„ moja najukochańsza żona, nasza sio­
stra. szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 68, śp. 

Zofia Kaczmarek
z domu ORZECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, Pradzvńsk’eeo 12.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

140711?

Dnia 4 stycznia 1968 r. zmarł. były długoletni 
dyrektor naszego Przedsiębiorstwa

Adam Nowak
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

skład a
ZAŁOGA

Rejonowego Przedsiębiorstwa Przetwórczego 
Przemysłu Paszowego „Bacutil” w Poznaniu 

ul. Dominikańska 7.
14099g

POZNAN
Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowl„ (sekretarz redakdl) 
» daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbi^iew Szumowski 

działy- sekretariat redakcji 857-76, w godz <^i«.
dział łączności » czytelnikami - informacje dl^z^/nikó^ 65? 18 
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SfP
Dnia 4 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 84, moja ukochana ona. naju­
kochańsza matka, babcia, prababcia, teściowa 
1 siostra

Maria Knastecka
Pogrzeb 

8 stycznia 
tarnej na

« donau MIKOŁAJCZAK 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1968 r. o godz. 14.15 ~ kaplicy cmen- 
Junikowie.

W ciężkim smutku nogrążeni 
MĄŻ DZIECI T RODZINA

136 14) 1 ?6

Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, mistrz Ekipv Remontowe1 Dźwigów 
Osobowych

łan Paluszek
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 7. I. 

1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu w Koźminie, 
pow. Krotoszyn.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych

Wypożyczalnia garderoby, 
ślubnej, balowej. Poznań. 
Paderewskiego 1 136312

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. ortalionów — 3 dni.

Przyjmę pracę na balans 
20 ton. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12865g

Cybulskiego 16. 137836

Dnia 3 stycznia 1968 r. odeszła od nas, po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., zakończywszy swe pracowite i pełne 
poświęceń życie, nasza najdroższa matka, uko­
chana teściowa, babcia f prababcia, urzeżyw- 
szy lat 88

Stanisława Michałowska

Powózkl 2-kołowe oraz 
wozy wykonuje warsztat 
kołodziejski Edward Mar 
tyński Wągrowiec, ul. Wv

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, 49 lat, dobrej 
prezencji, emeryt, pozna 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13020g.

Zwolenia 44. 12856g

z domu
Pogrzeb odbędzie 

8 bm. o godz. 13.40 
Junlkowie.

W głębokim

BIBROWICZ 
sie w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

Koszule męskie, specjal­
ność nietypowe z kołnie­
rzem „Elastic” wykonuje 
— Spółdzielnia, ul. Żupań 
skiego 7. 12936g

Wdowa z mieszkaniem 1 
gotówką, pozna pana od 
lat 61—65. Cel matrymo- 
n:alny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12754g

smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN. SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I PRAWNUKI
Poznań Głogowska 27 m. 18. 140286

Dnia 4 stycznia 1968 r. zmarł mój najdroższy 
mąż i tatuś, śp.

Czesław Kuś
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

="n rn. 2. 14176*
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Kulturalny pan na sta­
nowisku kawaler lat 47 
wzrost 170 bez nałogów 
sytuowany pozna odpo­
wiednią pannę możliwie 
szczupłą w celu nwrymo 
nialnym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 131816

Rozwiedziony rencista, lat 
58, wzrostu niskiego, po­
zna panią łagodnego cha 
rakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12788g

Wdowiec, rencista, lat 58, 
pozna wdowę bezdzietną 
do lat 60, posiadającą 
mieszkanie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

PGR KOMBINAT OGRODNICZY
W POZNANIU - NARAMOWICACH 

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 1. XH. 1967 r.

PRACOWNIA PROJEKTOWA PGR
w Poznaniu, Al. Wielkopolska 36

PRZENIESIONA ZOSTAŁA 
na ulicę Dworską nrl 
tel. 515-07. 515-08. 515-09.
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STYCZEŃ Andrzeja

Sobota
Słońce: 8.03—15.45 Dyscyplina we wszystkich dziedzinach Usiavenia Gazowni

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Berenika”; OPĘTA 
— g. 19 „Fra Diavolo”; OPERET­
KA — g. 19 „ManPzelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.
KINA

Budżetowa sesja RN Poznania

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12.30, 15 „Mr Hobbs na 
urlopie” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Anioł zagłady” (meksyk. 16 1.);
APOLLO — g. 10, 12.30, 
„Flip, Flap i inni” (USA 
20.15 „Błędne gwiazdy 
Niedźwiedzicy” (włoski 
BAŁTYK — g. 10, 12.30,

15.30, 18 
11 L). g. 
Wielkiej 

18 1.);
15.30, 18.

T) ada Narodowa Poznania na swym wczorajszym po- 
11 siedzeniu, po wprowadzeniu wygłoszonym przez prze­

wodniczącego Prezydium, J. Kusiaka, koreferacie Komisji 
Finansów i Planowania Gospodarczego oraz wnikliwej dysku 
sji, zatwierdziła budżet miasta i pian gospodarczy na obecny 
rok. Budżet wynoszący nieco ponad 1 280 min. zł i projekt 
planu omówiliśmy szczegółowo we wczorajszym wydaniu 
„Głosu”.

20.15 „Lola” (franc. 16 1.): CZTER
NASTKA g. 10 „Pollyanna’
(USA 11 1.), g. 12.30 15.30, 18, 20.15 
„Czterej pancerni i pies” (I ze­
staw — poi. 11 1.); GONG — g. 10, 
12 „Szare kaczątko” (radź. 7 1.), 
g. 16, 18, 20 .Życie zamku” (franc. 
14 1.); GRUNWALD — g. 16 „Czar­
na pantera” (NRD 11 1.). g. 18 „Za­
mrożone błyskawice” (I i II s. 
NRD 16 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 
18, 20.15 Zakochani są między na­
mi” (poi. 16 1.); HUTNIK — g. 16.30
„Skarb srebrnym jeziorze”
(NRF 11 1.), g. 19 „Jak zdobyto dzi 
ki zachód” (USA 16 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Westerplatte” (poi. 
14 1.); MALTA — g. 16 „Jutro prze 
staniesz umierać” (radź. 12 1.), g. 
18, 20.15 „Urocza gospodyni” (USA

Ustalenie założeń planu i 
budżetu wymagało wielomie­
sięcznej analizy danych i pod­
kładek przez poszczególne ko­
misje Rady. Dzięki temu i plan 
i budżet zostały należycie do­
pracowane, co znalazło wyraz 
w dyskusji, a także w opiniach 
poszczególnych komisji. Nie 
mniej warto zwrócić uwagę na 
szereg postulatów wysuniętych 
przez Komisję Finansów i Pla 
nowania Gospodarczego oraz 
radnych. Ustosunkowano się za 
równo do realizacji zadań ro­
ku ubiegłego, jak też do nie­
których założeń planu na ten 
rok.

17.30, 19.30 
OLIMPIA

MINIATURKA
,Zosia” (radź.

g. 10

g. 15.30, 
. 14 1.);

„Działa Navarony’
OSIEDLE — g. 16 
9 1.), g. 18, 20 ,

13. 16, 19, 22 
’ (ang. 14 1.); 
.Generał” (USA 
■Odraza” (węg.

Aby wyeliminować 
nieprawidłowości w 
wykonywania nowych 
Komisja Finansów

szereg 
okresie 
zadań, 

słusznie
18 1.); PANCERNIAK — g. 18 „U- 
padek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA 12 1.); PAŁACOWE — g. 16.30 
— Imprezy noworoczne, g. 20 „Gra 
bez reguł” (czes. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 , 20.15 „Gdzie 
jest trzeci król” (poi. 14 1.); RIAL- 
TO — g. 15, 17.30, „Kopciuszek w 
potrzasku” (franC.-włoskl 16 1.), 
g. 20 „Galia” (franc.-włoskl 18 1.); 
SCALA — g. 16.30, 19 „Oklahoma” 
(USA 14 1.); TĘCZA — g. 16 „Uwa­
ga — czarny kot” (radź. 11 1.). g. 
18, 20 „Jowita” (poi. 18 1.); WAP- 
TA — g. io, 12. 14, 16, 18. 20 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 19.15 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.); WRZOS (Luboń) — nie 
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17. 
19.15 „Weź ją. jest moja” (USA 

1.); FOTOPLASTIKON — g.
12—21 „Kobieta USA i Polonii 
amerykańskiej”.

Niewygodne miejsce 
Kraków*'w autobusach
Pasażerowie korzystający z 

normalnych linii autobusowych 
przeważnie wykupują bilety u 
kierowcy. Posiadacie kart do 
dziurkowania mają natomiast
do dyspozycji automaty

OYtURY

Szpital Miejski im. Strusia — chi 
rurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teL 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: porady lekar­
skie, tel. 637-35: podstacje ul. Kór 
nlcka 8. Bukowa 1 I Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20
czynne internistyczne cała

dobę 1 oediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę; chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. teL 623-55

„Krak”. W autobusach fre­
kwencja jest różna, ale o pew 
nych porach dnia — zwłaszcza 
na bardzo popularnej linii nr 
64 — trudno mówić o wygo­
dzie jazdy. Rano i po godz. 15 
napływ pasażerów bywa tak 
duży, że pojazd wiele sekund 
musi stać na przystanku, za­
nim kierowca wyda bilety oso 
bom płacącym gotówką. Ró­
wnocześnie jednak spora część 
pasażerów pcha się do automa 
tu. Ponieważ „Kraki" umiesz­
czone są zazwyczaj na oparciu 
służbowego miejsca przy kie­
rowcy — powstaje niekiedy za 
męt utrudniający sprawne od­
bicie karty i wydawanie nor­
malnych biletów.

podkreśliła, że wzrost wydaj­
ności pracy w wielu przedsię­
biorstwach w niedostatecz­
nym stopniu uzyskiwano przez 
postęp techniczny, mechaniza- 
zację i automatyzację czy po­
prawę organizacji. Obserwowa 
no też wzrost absencji oraz 
godzin nadliczbowych i nad­
mierny wzrost zatrudnienia. 
Obecny plan zakłada, że wzrost 
produkcji przemysłowej wyni­
kać będzie m.in. w 60 procen­
tach z poprawy wydajności 
pracy. Tutaj Komisja podkre­
śliła, że zakłady pracy powin­
ny przyspieszać procesy mecha 
nizacji i automatyzacji, co w 
efekcie wyeliminuje nadmierne 
dążenia do zwiększenia zatru­
dnienia.

Mówiąc o konieczności popra­
wy sytuacji w zakresie usług, za- 
rówro w koreferacie, jak i w dy­
skusji podkreślano konieczność 
uaktywnienia rzemiosła w t'j 
dziedzinie. Obecnie obserwuje się 
zjawisko uciekania wie’u warszta 
tów od usług na rzecz korzystniej 
szej d’a nich kooperacji z przemy 
słem. Jeśli zaś chodzi o usługi wy 
konywane przez p acówki przemy 
słu terenowego i spółdzielczości 
pracy, to tutaj podkreślano obo­
wiązek rozwijania takich dzie­
dzin, jak usługi radiowo-telewi­
zyjne, naprawa zmechanizowane­
go sprzętu domowego, usługi in­
stalacyjne itp. Bardzo dobry kie­
runek obrały takie zakłady, jak: 
Naprawy Samochodów w Antonin 
ku czy Hu<a Szkła, które rozwi­
jają przyfabryczne punkty usługo­
we.

prac uzupełniających, nie ob­
jętych planem, a koniecznych.

W dyskusji zwrócono też uwagę 
r.a potrzebę zainteresowania się 
zwiększaniem w przedsiębior­
stwach uspołecznionych tzw. strat 
nadzwyczajnych Powstają one 
bądź z nadmiernej absencji choro­
bowej, bądź też z uwagi na złą 
produkcję. I tak np. w III kwar­
tale 1966 roku straty te wynosiły 
tylko w przemyśle terenowym 4,7 
min. zł., w tym samym okresie 
ub. roku sięgnęły już kwoty 5,3 
min. zł. W Poznańskim Przedsię- 
biors.wie Transportowym Hand'u 
limit na zasiłki chorobowe prze­
kroczono w omawianym okresie 
1966 roku o 36 000 zł, a w roku 
ub. o 101 tys. zł. Nie ulega wątpli 
wości, że w takich jaskrawych 
przypadkach należy kontrolować 
wydawane zwo'nienia dekarskie, 
by unikać fikcji i nadużyć.

Wskazywano także w dyskusji 
m. in. na potrzebę zwiększenia licz 
by żłobków i przedszkoli, a to z 
uwagi na planowany wzrost za­
trudnienia kobiet. Mówiono o ści­
słym przestrzeganiu zarządzeń w 
sprawie nieprzekraczania limitów 
na inwestycje modernizacyjne 
oraz o potrzebie np. partycypacji 
Prezydium WRN w budowie inter 
natów w Poznaniu

Plan i budżet miasta został 
zatwierdzony. Teraz zależy już 

v”-d7.:”'ó’v Prezvclium RN i 
komisji Rady, by przestrzega­
na była rytmika realizacji za­
dań oraz oszczędna gospodar­
ka w dysponowaniu przyjęty­
mi na poszczególne wydatki 
kwotami, (c)

Dyżury
Delikatesów"

cała dobę.
Wojewódzka Stacja PR (ul.

Kościuszki 103) telefon 566-66.
Apteki: Al. Marcinkowsktego 11 

(czynna cała dobę). Główna 53 
S’ aroł^cka ?9 *dvfur nnenwi

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od »—21 rw nocy nagłe wypadki)

KONCERTY
Aula U AM — g. 19.30 — 48 Kon­

cert Poznański: dvrv^ent — Zbis 
niew Bruna soliści: Paulos Raptis 
(tenor). Benon Hardy (fortepian 1 
organy).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna TT) — K

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego fSt 
Rvnek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch (Sta­
ry Rrnek 45) — 8. 9—15.

Kultury ł Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7' — nieczynne

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 12-18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek> — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne.

Muzeum w Rogallnle — g. 10— 
IS

Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 
IŁ
WVCTA)A(V

Nasze uwagi zrodziły się po 
dłuższej obserwacji obecnego 
stanu rzeczy. Sądzimy przeto, 
że w imię usprawnienia obsłu­
gi pasażerów (przynajmniej 
tych najpopularniejszych linii) 
należy co prędzej przenieść 
wszystkie „Kraki” na tylni po­
most . pojazdów. Pozwoli to 
przyspieszyć pracę kierowcy i 
umożliwi posiadaczom kart 20- 
przejazdowych natychmiasto­
we przechodzenie na tył auto­
busu. Najidealniejszym wyj­
ściem z sytuacji byłoby wypo­
sażenie wszystkich autobusów 
w dwa automaty dziurkujące. 
Ale i w takim przypadku ża­
den z nich nie powinien znaj­
dować się przy kierowcy, (c)

Od szeregu lat mówi się w 
naszym mieście o konieczności 
budowy Centralnej Oczyszczal­
ni Ścieków. Niestety — co Ko 
misja stwierdziła z ubolewa­
niem — iw tym roku inwesty 
cja ta nie weszła do planu. Za 
mało też, zdaniem Komisji i in­
nych radnych, przeznaczo­
no w budżecie funduszy na na 
prawę ulic (36 min. zł> oraz ka 
pitalne remonty urządzeń ko­
munalnych (108 min. zł). Wie­
le uwagi poświęcono w dys­
kusji i koreferacie sprawom 
komunikacji, zwłaszcza dostaw 
taboru dla MPK. Zdaniem rad 
nych dostawy te są zbyt 
szczupłe i nie gwarantuj szyb 
klei ponrawy komunikacji na 
wielu trasach miasta.

Poniżej podajemy niedziel­
ne dyżury „Delikatesów” w o- 
kresie od stycznia do kwiet­
nia br: Plac Wolności 4 — 7 
i 28 styczeń, 18 luty, 10 i 31 
marzec, 7 kwiecień; Głogow­
ska 48/50 — 14 styczeń, 4 i 25 
luty, 17 marzec, 7 i 15 kwie­
cień; oraz Dąbrowskiego 3/5 — 
21 styczeń, 11 luty, 3 i 24 ma­
rzec, 7 i 21 kwiecień, (na)

Mel. rozrywk.: 8.49 Polskie tańce
ludowe; 9 Dla kl. III i IV: ,Ga-

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

Księgarnia ”1 w Snidnia m - 
Wystawa książek snołeczno-noU- 
tvcznveh — g 10—18

Biblioteka Główna UAM —
(Ratajczaka 38) ..Człowiek
Swlat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artvstvcznvch 
—- .Porcelena ’ srebra rosylskie”
— g. 10—15 

Muzeum Narodowe

wędy muzyczne”: 9.20 Konc. roz­
rywkowy; 10 Z cyklu: „Wizerun 
ki” — „Henryk” fragm. książki; 
10.20 Utwory Brahmsa i Brucha; 
11 Dla kl. XI „Dramat współczes 
ny” essej SL Treugutta; 11.30 
Gra Kapela E Donarskiego i we­
spół wokalny E. Lubiatowskiego; 
12.10 Z nagrań Studia Rytm; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III i IV: „Choinka” słuch.; 
14 „Czy znasz tę książkę”; 14.30 
G. Holst — fragm. suity „Plane­
ty”; 15.05 Grala ork. rozrywk.; 
15.15 J S. Bach: Toccata d-molł 
B.W.V 913; 15.30 Z cyklu: „Jacy 
Jesteśmy” 16 ,Popołudnie z mło­
dością”: 18 Na karnawałowym 
parkiecie; 18.45 Kurs j. ang.: 19 
Radio-Dvcybel: 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 Wędrówki mu 
zyczne po kraju: 20.31 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.01 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 22.31 W

..Malar-
paru słowach

sklch” — 9—15.
Klub MPiK 'uL Ratalczaka 39)

książki 
2’.40 Gra

„Zwycięstwo” z
„Piórkiem flaminga”

Rampal flet;

Malarstwo 
— <t 10—12

Galeria '

Krvstvnv Skunlnnwel

ZPAP (St Rynek)

23.15 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
23.35 Muz. tan.. 0.10 Program Roz 
g’ośni w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 12.06,

— prace Jadwigi Eichlerowej — 
g. 10—19 (do 28 bm).

Pałac Kultury — „Kraj Rad” — 
fotogramy W Prażucha 1 J. Ko-

15 17.55 20 24 2. 2.55

sidowskleco 
bm.).

g. 10—18 (do 15

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Mel. ludowe; 8.15 
Kurs wyższy J. rosyjskiego; 8.35 
Aud. dokumentalna; 9 Muz. bale­
towa: 9.50 „Dla każdego coś we-

WOIT (St. Rvnek 10)
1 pałace 
graf i i B 
13 fdo 20
RADIO

Wielkopolski”
.Dwory 

w foto-

so»ego”- 
chóralna:

10 05 Japońska muzyka

Cynalewskiego — g. 9— 
bm.).

10.50
11.10 
Konc.

10.20 Konc.
.Podchorażacka

rozrvwk.; 
miłość”:

Felieton M Koftw. 11.20 
chopinowski: 12.75 Konc.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66 62 MH? (do g 
17); 7.45 Błękitna sztafeta”; 8.15

fstr-dow- 12 sr mów) Technika: 
1? rrw dob»-vch eosrodarzy: 13.’0 
Robotnie nono’”dnie muzyczne:

GLOS wielkopolski
8 I 1908 Nr 5 (7431)

kre”; 14 Na r67nvcb Instrumen­
tach: 14 30 Tlniwerss^et Radiowy: 
14.45 Błękitna sztafeta”: 15 J 
STaeaonot. cr~nv n«»ar>n1Hańs’'(0.
15.15 Piosenki ło’nlerskio: 15.30 
Dla dzieci starszych: „Otwarta

Komisła Finansów i P’nnowa- 
wania Gospodarczego podkreśliła 
skutki dekoncentracji pewnych 
robót miejskich. Przykład stano­
wi tutaj Trasa Chwa’iszewska, 
rozpoczęta w 1962 r. Inwestycja ta 
w'ecze się dość długo i jej zikoń- 
czenie przewidywane jest obecnie
dopiero na 1971 rok.
przesunięciu a to

Dalszemu 
z powodu

braku dokumentacji 1 pełnego 
przygotowania — ulega też prze­
budowa węzła górczyńskiego. 
Wszystko wskazuje na to, że głów 
ne prace mogą się tutaj rozpo­
cząć dopiero w przyszłym roku.

Nie ulega wątpliwości, że u- 
miejętne gospodarowanie po­
siadanymi funduszami pozwoli 
w ciągu roku na pewne jesz­
cze przesunięcia i wykonanie

szkatułka” 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 Aktualn. ekono­
miczne: 17.30 Grajaca szafa; 18.15 
Felieton: „Rożnowskie lasy”: 18.2? 
Piosenki greckie kompozytora 
Teodorakisa; 18.45 Mci. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”: 20 Recital tygodnia; 20.30 
Muz. tan.; 21.40 Mel. tan.; 22 Ga­
lowe przedstawienie Teatrzyku 
Piątej Klepki: 23 Po raz pierw­
szy na antenie; 0.10 Program noc 
nv z Warszawy.

WIADOMOŚCI; 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30 . 8.30. 10. 12.06. 16, 19. 21. 23.50, 
1. 2 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Qnodlibet czyli co kto
lubi; 17.30 .Szatański spisek” 
pow.; 17.40 G. Gershwin „Amery 
kanin w Paryżu”; 18 Wiadom. po

południowe; 
Bodeńskim

18.05 Nad Jeziorem

Studziennym; 
dzie dla was' 
mietniki — I.

rozmowa ze Zb. 
18.20 „Niedziela bę- 
’: 19 Czytamy pa- 

Paderewski; 19.15
Tylko po grecku; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj: 19.45 Darius Milhaud 
— „Francuz w Nowym Jorku”; 
?o Wczoraj w „Momusie” — z hi­
storii kabaretów warszawskich: 
20.30 7 dni w 900 sekund; 20.45 Po 
prostu Mina; 21.09 Magazyn z ku 
rantem; 21.49 Opera G. RossinPego 
..Cvrulik Sewilski’; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Rolling 
Stones: 22.15 Co wieczór powieść 
— „Potop”; ?2 45 Przy kominku — 
mel. zimowego wieczoru: 23 Ro­
mantycy rosyjscy — A. Puszkin;
23.05 „Muzyka 
wa Pat Boone

NIEDZIELA 
Fala 1322 m ’

nocą”; 23.50 Spie- 
(USA).
— PROGRAM I: 

UKF 66 6? MHz (do
g. 16): 8 15 Fr. M. Manfredini: 
Concer‘o g-moll op. 3 nr 10. 8.30 
Pr-okrćł muzyczny tygodnia: 9.05 
..Fala 56”: 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: ..Jak halki zmieniają 
sie w prawdę"- 10.70 Śpiewa 
„Slask”; 10.40 Konc. życzeń: 11.10 
„Zgadnij, sprawdź, odpowiedz”;

Stopień zanieczyszczenia gazu 
nie powodu e awarii piecyków

ta ostatnich tygodniach otrzymywaliśmy wiele sygnałów 
o złej jakości gazu. Skargi dotyczyły przede wszyst­

kim niemożności korzystania w wielu przypadkach z ła­
zienkowych junkersów, a to wskutek ich szybkiego zapycha­
nia się, co powoduje malenie płomienia i kłopijty z uzyska­
niem należycie podgrzanej w^dy.
Wczoraj, z inicjatywy „Ex- 

pressu Poznańskiego’, odbyła 
się konferencja prasowa z 
przedstawicielami dyrekcji 
Poznańskich Zakładów Ga­
zownictwa. Konferencja ta do-
prowadziła do 
szeregu faktów i

Jak wynika z 
nam wyjaśnień,

konfrontacji 
opinii.
udzielonych 

nie powinno
byc obecn.e narzekań na ka- 
lurycznośc gazu dostarczane­
go przez nowy zakład na Giow 
nej. ność kalorii mieści się 
powiem w ustalonej normie i 
wynosi około ó 900 jednostek, 
wskutek jeunak hcznycn in­
terwencji odbiorców, a tych 
ma gazownia około 80 OOo w 
naszym mieście, ciokonano a- 
nałizy istnienia w gazie pew­
nych zanieczyszczeń. Wnikli­
we badania pozwoliły ustalić, 
z.e me ma w gazie przekrocze­
nia normy zawartości amonia­
ku i siarkowodoru. Te dwa 
skiauniki, a zwiaszcza pierw­
szy z nich, me mogą zatem 
powodować zanieczyszczania 
piecyków. Niestety, w prociu- 
Kowanym obecnie gazie znaj­
duje się pewna ilość nieroz­
puszczalnych pyłów, szczegól­
nie tzw. karbomlck niklu ł że 
iaza. Jest to jednak zjawisko 
światowe, a zlikwidowanie go 
stanowi troskę wielu gazowni 
i laboratoriów w szeregu kra­
jów. Obecnie poznańska Ga­
zownia zleciła Centralnemu 
Laboratorium Gazownictwa 
rozpracowanie zagadnienia w 
skali naszego kraju. Na wy­
niki trzeba jednak będzie po­
czekać.

Poznań pod śniegiem
Po kilkudniowej przerwie wczoraj spadł znowu śnieg. Biały 

puch pokrył grubą warstwą poznańskie ulice i drogi, sprawia­
jąc wiele kłopotów odpowiedzialnym za czystość miasta in­
stytucjom i osobom. Podobnie, jak to było w poprzednich 
przypadkach, poznańscy dozorcy i administratorzy zdecydo­
wanie podzielili się na dwie kategorie: byli tacy, którzy 
skrzętnie sprzątali śnieg z powierzonych ich opiece chodni­
ków, ale także znaleźli się dozorcy siedzący spokojnie w do­
mu i cierpliwie czekający chyba na odwilż.

MPO do akcji odśnieżania głównych tras komunikacyjnych 
skierowało 8 pługów. Obserwując pracę tych pojazdów do­
szliśmy do wniosku, że jeżdżą one zbyt szybko, wskutek 
czego niewielka może być ilość odgarniętego śniegu. Pługi 
wyposażone są bowiem w dolnej czę-ci w gumowe końców­
ki. Przy szybkiej jeździe pojazdu, na którym zamontowany 
jest pług, ustępują one pod naporem leżącego na jezdni 
śniegu i nie odrzucają go na bok.

Wczoraj w godzinach rannych wstrzymano jednak wy­
jazdy piaskarek, gdyż stale padający śnieg szybko pokrywał 
sypany piasek.

Wiele kłopotu ze śniegiem miało również MPK. Kilka­
naście osób czuwało bez przerwy nad sprawnym działaniem 
zwrotnic elektrycznych, a mimo to występowały opóźnieni 
w regularnym kursowaniu tramwajów Również autobusy, 
zwłaszcza podmiejskie, jeździły nie zawsze zgodnie z planem. 
Zasypanie zwrotnicy było m. in. powodem wykolejenia jed­
nego pociągu linii tramwajowej nr 5. (s)

12.10 Mel. na organach Wurlitzer’a 
gra R. Dixon; 12.70 Radiowa Pio­
senka Miesiąca; 12.50 Draby, szczo 
draki, herody — przedstawia W. 
Siemion; 13.20' Kwadrans z Ork. 
Jack’a Coles’a; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej: 13.45 „Rozgłośnia 
harcerska”: 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Mikrorecitnl piosenkar 
ski Mick Mecheyl: 15.15 Popołu­
dnie przy muzyce: 16.05 Tygodn.

Rewia piosenek: 19.30 „Słowik” 
słuch.; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogólno 
polskie i Pozn. wbdom. sport.: 
22.30 Niedzielne Wieczory Muzycz
ne: 23.24 Melodie

WIADOMOŚCI: 
8.30. 12.06. 17. 21,

na dobranoc.
5.30.

23.50.

UKF

6.30. 7.30,

66 62 MHz;

przegląd wydarzeń międzyn?r.;
16.20 Wybieramy premierę roku 
1967 „Horsztyński” słuch.; 17.50 
Transkrypcje fragmentów opero­
wych Giacomo Pucciniego: 18.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia z udz. solistów; 18.45 „Zemsta” 
opow.; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cle”; 20 „Siedem dni w kraju i 
na święcie”: 20.35 Matysiakowie”;
21.05 G. Bizet: II suita z op. „Car , 
men” 21.25 Radiokabaret Trzy po 
trzy: 22.25 W rytmie tańca i pio­
senki: 23.15 Nowości programu 
HI; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.06.
16 . 23. 24. 1. 2 2.55. ' <

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 7.45 Muzyka; 8 „Mo­
skwa z melodia i piosenka słu­
chaczom polskim”; 8.35 „Radio- 
problemy’: 10 Pozn. konc. życzeń;
11 Konc. solistów wyk. Al.
Utrecht. Zdz. Donat i E. Statkie- 
wicz; 11.30 „gtudnie w ciemnym 
lesie”: 12.10 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
Symf. z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie: 13.35 Wiązanka me 
lodli; 13.45 Dwie humoreski „Szó­
ste” i „Siódme”: 14.15 Radiowa 
piosenka roku: 14.25 Konc. roz­
rywkowy; 15 Dla dzieci: „Mokre 
laki” słuch.: 15.45 Transkrypcje 
instrument polskich niosenek gz” 
Poznańska 15-tka Radiowa 16 
Teatr Miniatur — .Pegaz osiodła­
ny” — humoreska proza i wier­
szem: 16.30 Konc. chopinowski: 
17.05 Felieton na tematy między­
narodowe; 17 15 Zespół rozrywko 
wy; 17.30 „Zgaduj zgadula”; 19

Ustalono obiektywnie, że 
pewne zakłócenia w należy­
tym funkcjonowaniu junker- 
sów, a także ich szybkie za­
nieczyszczanie się spowodowa­
ne są występującymi do nie­
dawna różnicami w ciśnieniu 
wody, wahającym się najczęś­
ciej od 1,5 do 4 atmosfer. 
Zmienne ciśnienie powoduje 
osiadanie na palnikach pew­
nych pyłków, zakłócających 
działanie piecyków. Ostatnio 
— w związku z przekazaniem 
nowego ujęcia wody — ciśnie­
nie zostało wyregulowane, co 
sprawiło, że zmniejszyły się 
też skargi odbiorców gazu.

Niemniej Zakłady Gazownic­
twa, za naszym pośrednictwem, 
zwracają uwagę na konieczność 
systematycznego oczyszczania Pal 
ników i znajdujących się pod ni­
mi talerzy oraz odpowiedniej re­
gulacji płomienia i przepływu wo­
dy w junkersach. Kto jednak nie 
jest wtajemniczony, jak taką re­
gulację wykonąć, powinien zwró­
cić się do fachowca. Dysponuje 
nimi takie Gazownia, (c)

PROGRAM HI:------ ------
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza 
tański spisek” pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Wiadom. popołu­
dniowe: 18.05 po'ibymnia nie cał 
kiem serio; 18.20 Z historii 
sławnego rodu Wawrytków; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Anita 
O’Day; 19 „Paulina przechodzi 
do historii” słuch.; 19.30 Dwa sty
le Louisa Armstronga; 19.*5 Kram 
z piosenkami: 20 Duet liryczno- 
prozaiczny J. Kofty • J. Pietrza-
ka .Styczniowy”; 20.’0 Georg
Cbalon — Kto to taki?; 20.40 Jazz
mani repert.
Wystarcza tylko imiona

rozrywk.: 20.55
śpiewa

Peter. Paul. Mary: 21.10 „Opo­
wieść karnawałowa” humoreska;
21.25 Spotkanie na szczycie — Da 
ve Brubeck i Jimmir Rushing;
21.45 Opera G. RossinPego „Cy­
rulik sewilski”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Rolling 
Stones; 22.20 UU-KF — magazyn;
23 Romantycy rosyjscy — A. Pusz 
kin: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Barbara Streisand (USA).

TELEWIZJA

SOBOtA: 9.55 — Geografia dla
W. VII — „Anglia”; 10.25 _ „Wiel
ki błękitny szlak” film fab.
prod. franc.-włoskiej; 12.55 — Kon 
kurs skoków narciarskich. Spra­
wozdanie z Innsbrucku; 15.45 — TV 
Kurs rolniczy — ..Produkcja i wy 
chów prosiąt” 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci: 16.30 
— Program Tygodnia- 16.55 - Wia 
dom oś ci: 17 - Din młodvcb wi­
dzów — „Dla każdego coś mPf- 
go”: 17.45 — .Papierowv gołąbek” 
— TV film prod. buł.; 18.90 — „Sla

Niedziel 
przes z wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow- 

szeclmej i Stowarzyszenie 
Dz.cnniuarzy Polskich zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ra . ach prasowych p*zegiąuów 
tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 7 bm. o goć%. 11 w 
sali TWP przy ul. Czerwonej 
Armii 69.

Prelegentem będzie red. Ą- 
leksander Nowak z Polskiej 
Agencji Prasowej.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na)

UFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne informuje, że od naj 
bliższej niedzieli tj. 7 bm., na linię 
autobusową nr 61 (Ogrody — 
Krzyżownlki) zostaną wprowadzo­
ne autobusy przegubow/e. W związ 
ku z tym nastąpi zmiana rozkła­
du jazdy dla autobusów obsługu­
jących Krzyżownlki i Psarskie.

Przerwy w dostawie energii elek­
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią: w dn. 8. I. 68 r. 
godz. 8—14 dla ulic Wojska Pol­
skiego, al. Małopolskiej (od Nad 
Wierzbakiem do Wołyńskiej), Po­
dolskiej, Mazowieckiej (od Wo­
łyńskiej do Śląskiej), Urbanow­
skiej (na ode. od Źródlanej do So­
koła). Sokola (od Urbanowskiej 
do Szydłowskiej lewa strona), Nad 
Wierzbakiem, Drzymały (od Nad 
Wierzbakiem do Wyszogrodzkiej); 
w dn. 9. I. 68 r. godz. 8—14 dla 
Ulic: Szydłowskiej, Błękitnej,
PrzeSwit, Lazurowej; dla miejsco­
wości Garaszcwo, Krzesiny, Spła­
wie, Krzesinki, Jaryszki.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. (M-22)

darni badaczy Antarktydy” — film 
z serii „Świat, który nie moźę 
zginać”: 18.35 — „Warszawa Ja i 
Ty”; 19 — „Wieczorne rozmowy” 
— przed kamera dr K. Kakol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 20.55 — „Małżeństwo do­
skonałe” — program rozrywk.; 
2^.05 — Reportaż z og’oszenia P'® 
biscytu „Przeglądu Sportowego” 
na 10-ciu najlepszych sportowców
polski w rokn 
nik; 22 50 — 
szlak” — film 
kiej.

NIEDZIELA:

1967 ; 22.35 - Dzień 
„Wielki błękitny 
prod. franc.-włos-

8.30
architektury radzieckiej’

,Początki 
— pro-

gram z Moskwy; 9 — Przypomina 
my radzimy; 9.10 — TV Kurs Rol­
niczy „Produkcja i wychów pro­
siąt”; 10.35 — „Indie” — film do­
kumentalny prod. włoskiej; 12 — 
.W zielonym obiektywie”; 12.15 — 
Wiadomości; 12.25 — „Zagłębiow- 
skie przyśpiewki”. Występ Zespo­
łu Pieśni i Tańca Ziemi Będziń­
skiej; 13 — .Przygoda na planta­
cji” — film fab. prod. ang.; 14 —

Przemiany ,Sadko”
baśń filmowa prod. radź.; 15.55 — 
PKF; 16,05 — Film z serii „Ucieki­
nier”; 16.35 — Piosenki Kabaretu 
„Semafor”; 17.30 — Z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”; 17.45 — Teatr 
Komedii Współczesnej „Santa 
Claus”. — Tekst i reż. — Anna 
M’nkiewicz; 18.30 — „Okno” — * 
cyklu: ..Piórkiem i węglem”; 18.50 
— „Szach i mat” z cyklu: „Opo­
wieści niezwykłe” — film TV poi
skiej: 19.20
nik

wa’

20.05
20.50
(powt): 21.5C

• Dobranoc i dzien- 
Program rozrywko- 
.Szonka Sylwestro-

Niedziela
sportowa; 22.10 — „Na krawędzi” 
— film fab. prod. USA.


